
Kraków, 20 Czerwca — Wtorek Bok 1882.
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Kraków 19 czerwca.

/Przegląd Polityczny.
Ino to ]gK im ł&UarULiia. Ui/gv/u« ” *“*3------ .

Petersburgu mówią wiele drogi do urzeczywistnienia ich planów toruje.I egipskiej
Presse donosi, że w „ — .,— 

o dwóch listach pisanych przez cesarza W lbelma senatorów i deputowanych jowego fanduszu szkolnego pozostanie W wy«»-

nem i nic nie chce słyszeć ani o dzieciach, ani o 
żonie' W ogóle pod względem charakterystyki 
stosunków i ludzi, proces rusofilskt d o s ta r c z y ł^  
wiele ciekawego matary&łu. Sama sprawa jednak 
jeszcze się nie odsłoniła. Zeznania X. Naumowicza 
stanowić będą dopiero punkt kulminacyjny.

W i e d e ń  17 czerwca.
/  Dzienniki wiedeóikie podnoezą z zadziwieniem I d o la r a , ‘̂ 80' ' S S  ^ ^ ”' * , ^ ^ £ , 1  paS m e l ń  w lo S g o ,  5 5 3 * 7  d e l e l S w ' S  r ^ ^ S j K L b  wykazuje w po-

SSeSW wdSfSŁ ;££  *L2S2tf&  p
s4 t s ! f c 7cŁJ w K pn S t s =  u S .  ^
Stronnictwo /ego w sprawie ustawy przemysłowej nic do czynienia z f t S S  E  .dtBflJem tego zapewne wkrótce r j j j j l 1 * -  w y d i C z e r n i c h o w i e  ferencyę, w % V * ™ >  * S % ^ '& l3 L n  

przecie konstytucya dla tego tylko prawo wyboru czty. Kierownikiem tego p ~ oberpolicmaj tin  de listę) odświeży parlament włoski i uoh^i 4316 • 30,000 złr.). Jako nowe europejskiej. Trudno o » 1 d 8pej.a;enjg„

sprawy do zakresu jej Czynność. należne me . t o w * ™ » * » e j  KMIo'™ w  Pe. oplrU,  c ^ w  Czernichowie (2910 z łr) ,  dla szkoły prz.- jedye.ę mMiala J ho posta.

 .......................W l S S . ’S *  t ”  “ ”« 0 ei e S ,0 i  Dekret król. Miiana unieważnił wybory pono- Y dK y > V  '
tego otrzyma erę przy władzy najdłużej jea . I tolist4„ J a k o  niezgodne zpostanowienia. duktów’ « ^ S J  J w w ln o io i' ik o ly  weterynaryi co jest moząmęmoMlwą,

przecie konstytucya dla tego tylko prawo wyboru czty 
osobnego deputowanego przyznała^żeby jej pof, "Al,“r'° 
sposobność wywierania bezpośredniego wpływu 
sprawy do zakresu jej czynności należące, —
zwróciła uwagi swego deputowanego na to, że|zostałby jenerał łsu tu r i  
zamiast zwracania się ustawicznego ku 
skaniu teki ministeryalnej i naginania do 
wszystkich swych dążności, powinien głównie pil
nować interesu swych wyborców, t. j. tego właśnie 
po co go do Izby wysłano. , .

Mowa posła P le n e r  a , która ukazała się w dru- się do Ems
.r  .  A t  i  •  « t _   1 -  -  I n  m A W l l

i Cesarz niemiecki wyjechał d. 17 b. m. z 
l l in a  do Cassel, zkąd po krótkim odpoczynku

O mowie B e n n ig s e n a  pisze Nordd. Allg,
na
na na galery e.

stwowycn s z ł o i  iaw iuw ,^  ‘ -  0 0 ; m „  »vi i Anglii staje się coraz bardziej gruzuj,
statut wymaga zatem metylko »proba<7 sejmu y opu8zeza temi dniami Paryż Parysin

Konstantonopola I lecz także oświadczenia rządu, *® korespondent Times a opowiada, że ambasador ten byl
rad. jakie się od powyższą atrybucyę. Rząd me Powimenby _ I ezaw przedmiotem niezliczonych ibar-

l U l g o c l i  p u u a i  i łi.5łLŁ“
1clOTza°T"śłynnar gościnność stworzyły mu były 

w Paryżu wyłączne stanowisko, i salony jego by y , | Wraryii Vy « ł_  ulabionem rendezvous wszyst-

K O R E S P O N D E N C Y A  ,,C Z A S U .“
licyi, przyczem wskazał rządowi austryackiemu ze- ^  ^ a  7 y  l sowania przyjm0wał 
b^uu fakta i dziulające w tej upraw.. ou»b.«toic. T u f  Ł o a l  W  % w oU lo

I. X. • - ’ ----------------5 sprawiło także, że Po

pieraniu zaaiauow m m iuju i ---
mowego. wyrobiło się faktycznie zupełnie zgodne 
współdziałanie z Wydziałem krajowym.

Zawód zupełny spotkał wczoraj P ^ '^ n o  . - . c?_as uiaoi0nem renaez-i
która nie opuszczając żadnego dnia rozprawy w pr - p k®m-tońci francuskiej stolicy,
cesie o zdradę stanu z niipr ę ż p m  °raebim  a h  ^Korespondent Timesd opowiada przytem, że 
pojawienia się Olgi Hrabarowej. Kto słysza Beust na zapytanie jego dla czego się podał
nazwisko wymieniane tyle razy i to na ®ele ^ tn L  * d misyi odpowiedział, że tak mu się stało jak
oskarżenia monstrualnych rozmiarów, wyobrażał d o d y  y  P zaproszono na obiad i chwilę 
sobie, że do sali wejdzie osobistość, J o h n i e  nad- na nowo, aby nie zapo-

. zwyczajna, to przynajmniej w w m l Ł n i a ł  o zaprosinach, gdyby mu jednak mepodo- 
r - r -  Przyrzekłem niedawno podać bliższe szcze- różniająca się od postaci pospohtych. Tymcza , przyjść na obiad to proszą go aby dał

7 wszelkićj rezolucyi, będąc w tćj chwili (§§) T nyrza^ a i o w e g o  na r. 1883. Olga Hrabarowa w sposobie składania zeznan 1 bnem y razie gosoodarz chętnie byH H H r i M i H n i
L w ó w  18 czerwca.

mTŚlająo się’ nawet, że to stronnictwo w Rosyilto choć nie z m i e n i a j e z u l t a t u rezóla- | ni a (o 300 złr.), V koszta sanitarne 
jest tylko mrzonką i optycznem złudzeniem. O T oł- bez znaczenia, osita i przez niepo- IX kwaterunek żandarmeryi (o 1351
s t o i  u wyraża się Katkow: Ta nommacya już o cyi, o którćj teraz wiadomo, y p (o 995 złr.), XII szupasmetwo (o 1
tyle teu” mttacląc% że dla wszystkichatanowiwy-Itoznmieme przyjęte uostela. U ».™  . . . .  w  w,

aamowladnej wo i ^ P7yma donoszą do dzienników wiedeńskich
*  n  _  «  n k l  a  n n  n r  P a r w ł t i

runkach jednego zdania i aby w kwestyach poli
tycznych działały wspólnie i solidarnie.

f o l i o w e  V koszta sanitarne (o 1500 złr.),Iw śledztwie poczynionycn. w a  j ^ o b n e  historyjki, złą bardzo wyrządzają
(oduoztr . j ,  a---------iQRi zlr-) X  drogi rozprawę i  w i d z i a ł ,  c a ł y  c z a s  O^ęHrabarową,  j  j ą c p  Benstowi. i pewni jesteśmy, że

KO ono z.,.;, c  v- » »  zlr.), .XIII n^.raz może pomySW “ biec’rf3 S ! m  ^ y C j  to b |lJ  w jego mo
budowy wodne (o 2000 zlr.), XV ™ ijy  moralnej żeby nie zważając na wszelkie bronił tym ludziom

i t * * *   j  7 --------w w

J s z e S  I H r S v m  ̂ ^ z i^ T ó z r ie w S a 8po^obnyoh r t £ .  
albo przyjął

ia spraw —  ̂ v m  utrzymanie pomnikOw m r o i y w u i  X iv lzionei a w wyższym jeszcze stopniu
W Izbie francuskićj zanosi się na zaciętą wal- V/oS zlr.)’, XYI rozmaite obowiązek n a  Mirosławie Dobrzańskim

u’v.-.vDmftJ. r.aczeniany s i l n i e  p r z e z  o r g a n a  G a m -  umorzenie pożyczek 1 „„jJ„40, onio niobtć- zioneeo ojca, Także i wielce szanowny
wobec wię

zamieszcza następujący 
Piotrem Kutuzowem.

Dziennika Poznańskie-a I JCUCU Łt IVVAV̂ t'----------- , __
I- qo spotkał się' niedawno ze znanym autorem bro-

I) Emanuel Iszury: Les vrais interóts du monde slave e t l a p a i x  
zionego ojca, Także i wierne s&auuwiijr p. r.mamiei Kannie au aenerale Skobelew, hrabią
H rab i, który podobno jest prawnikiem, nawet ad- i p S z o n ,  przy tern spot-
wokatem, dziwnie w y g in a  Ł n r d l r t z T i r z m o ^  streszcza V  sposób nast,-

Pod tym względem dzielą się zdania: jedni utrzy- betta natomiast wystąpi z mową wy** mą *5 I

I powagą, I znów początek rozdziale o Arystefane- o l m r z e n i e . n a ■ S ° 5 5 P t S :  
.  sie, któremu krytyka przyznaje I_7V _łowa którzy, zdaniem jego , rozwijali jesz-

Z  l i t e r a t u r y  z a g r a n i c z n e j .

Les deux masques, par Paul de Saint Victor. lotne IT, 
Paris, Calmann Levy, 1882.

n  ”  I U u v  ^ l v  i t  Q  ^ O  ‘ |  p •  "j •  -

lebcć komedyi, nanowo autor nas poryw* Zp.8°. ą̂ ^ ^ ^ tó ^ u sz k u łó w 1 w ćwiczeniach° gimnastycz- 
I w wir i szał Bacchanali. Płynie b b j w j -  w d j  Jzap S ^ ą c  «Tę wyłącznie do próżnych argu- 
szczy, w środku toczy się rydwan bóstwa siedzą- nycb, zaprama ąc s ę ^  . sô ci w gwych

Lego na, Między B w c h u s^  a upojony^^^- J ioch o i^ i  do czystszych pojęć o jedy-

chem usta Arystofanesowej, maski5 a L ^ T m ia ^  I L o d ir r je ^ r to w L z ^ z a L i!^ w S  
w proch je swęm zwycięskiem » ^ 8 t w e m   ̂ w T ^ k a r ta c h  nieprzewidzianie bo
dży, tak iż ani kawałka całego z nich nie zosta eiszea w y zetknąć z ubogim mnichemnienawidzi on stokroć więcej od któż spodziewał się zetsnąo j  u & ,nie/ Demagogów nienawidzi on stokroć więcej 
bałamutnych Sofistów, ubolewa wciąż, niby skar- z„ Assyżu, wśród analizy komedyi Arystofanesa. 

Lecz właśnie owo oryginalne zestawienie ma w so-gą na dzisiejszą potęgę głosowania powszechnego, I Lecz własme iOW t 0jgkawego, zwłaszcza, gdy 
iż liczba doczekała się przewagi nad. lntelhgen y^-j ^  ocenie P lu tu s a ,  autor przeciwstawia dwa po-

(Dokończenie).

II.

larmonn.
kiem winnej macicy ludem, zawiązujes się  ̂ 1 nar fm ” Bogu , có odrazu * podkopy wało
wa, grad żartów karczemnych, dowcipów trącącychlnym, nieznany^ ^  01łmpU; z którycb sam

Ś S S S  Iap?LScffte“ ^ |a  uafią
■Jakkolwiek zapewniano nas, iż autor Dwóch( szalałc tłumy, przy okrzyku. . , | r_ . . i —  „manv,n tradve.vi helleńskiej.

A to wszystko z odwagą rycerza, z czarem gre- nbAStwa przekształcone w miarę postępów 
ckiej poezyi, która wyrasta z iłu ^dowye ję wplyW’0w religijnych i szczepowych, lecz
mów i konceptów,najczystszemi kwiatami attyckie, « u *  w p jw o jednej • t  ] samej rze-

aZ uogio i [ii /< y |Puą/iii/tai ««««»—— — » *, •

p * r agS em ̂  ̂ j — *• — nrTimnfipiA Tam stanąwszy menaua i I także raziła poete, piękność b o w ie m , będąca w o
I .  1 •    -  J n m n f l n m  n l A r T T ł A l W

luivuu. i TThńsiwo stawiane na ołtarzach ateńskiego
Nie będziemy się ! ^ awaJ S  których teJtrn, wśród bóstw wesołego Olimpu, po upływie tlizę pojedynczych sztuk Arystolanesa, Eiorytu i j.ca_ , lat doczekać się miało najczy-

z siedemdziesięciri kilku, S ień czen i^  u stóp krucyfiksu samotnej

godzi/iż*niektóre "szczegóły i ustępy nie doczekały I nia się w Muzę. pierwotny I czach Greka ̂‘darem "b^żym i dowodem pięknego
fie iednak zuDełnego wygładzenia i wykończenia. Muza ta jednak nie ryc . weg0. też życia stanowiła najwyższą arystokracyę. Ma
I tak n. p. rozdział poświęcony Kalidasie i drama- charakter: kopedyazachownjc ? ’winenłi L ka więc' 0 spłaszczonym nosie mistrza 
towi wschodniemu, zaledwie powierzchownie przed- łość z upojeniem graniczy, dowcip narze- l polmsiła Arystofanesa do uosobmenia
miotu dotyka, pospiesznie przebiega indyjskie fan- Ale rzeczpospolita przyswaj politycz- przesady i śmieszności podrzędnych sofistów^Grzcc
tazmacorve. w których wszystko olbrzymie, nadzwy- j d zie , aby je w ż^ to p szŁ o - to zapewne i ślepota, a l e  m e ^ ^ z b r o ^ o

stało 
szy ustęp

się w ręce potomności. Arcydziełem f a p j  w“ ^  Tlnbowinach
stęp o P t a s z k a c h ,  ną skrzydłach . “ S  które?D ante i Giotto upamiętnili,
rinn A rvst.ofanesa nrzvbieia coś z ich niewin h  j  >   otnwa

misty- 
Mniej

ale hartowne słowa płyną

w mm

tazmagorye, w których 
czajne, przechodzące 
W tych rozszalałych
darmo szukać historycznych siaaow, "■>J v*:;:w' dza arCydzieła nie-1Sokratesa. Komcaya jego. v * * » » * ,
charakterów, dowcipu wesołego lub jakiegokolwiek I fletu, Aryetefanea wyp pośredni-1magorya etern, tak jak paradoksy są
układu i prawidła. Niektóre dramata 1l?ą, d o rm ertelne. W  o ■»> d w «a% e.

baiomonie, s.ioiy nuuowr.!™*— j — r . v I T o b A h  sie ucierał nrzez noc caią, w uozyi/u
szkańców aby skrzydłami swemi ocieniały pochói a iagacb kj5f0 mim0 przegranej, zapewniły jego

Ś f rtekiĄ^nL p o ^ eŁ^LSIST ™ SmnżtumriW
fantasmatami 

dwadzieścia cztery tra- 
zawarte w niej

nam kroczyć do wnętrza napowietrznej, ptaszęcej
stolicy, a tymczasem zaklęte słowa dają nam zijo-. » 'X ^ o s lo le g la r z a ,  socha rolnika, sie
zumieć całą poezyę tych bożych stworzen, w k i i bw wiecznie tylko walczą z wiekm-

nie zerwały p m y je , P

! ______T ”'  A  „ t m n  V n n v l n i

stwu skierowane są wszystkie szturmy 
wania, wszelkie zręczności i narzędzia pracy.

sofiście,

ndca-lNic nie uchodzi jego baczności i chłoście, a rzec

sze podnosić. Homer wspomina „niezliczone u s m i e -  z

£ e ^ S ; ^  p y S f  ę “ ™ b w , e m  i e “
skrzydłem, która im pozwala pruć uapowi mnogich lecz jałowych

i treścią i formą, i czar
publikaoyj, 

czarem słowa i

miace czynniki dramatu muyjwuegu, *iorcgu g w i ^ j v ,  {~— >f —  ct.«rfvka w H ol-1 Dezosomstego cnaraawru, «««.« -j -*
JT  j e d y n a  przynętę stanowi niewiasta i krajo- tej, smutnej;a szydeirczej S t a c y k a w . ^  j rzonycb pr| cciw temu lttb owemu sol

™ L Z A i L  mistrzowskim pędzlem opisywane. | dzie Pruskim,. którą wszyscy m a m y  Arvstofanes sadzi swój wiek z js
Pallady, glam

baczności i cbł

wzorów piękna, a uwydatnia miano-
witych zaczarowanych strefach duch grecki autora, j  on Grecyę  J b>a” mpzadAw a r i e t o I  wadzićazezapasu’g^z8ącej ' f e i 6 S 1 ’ -  ^  —  W  I wicie jednolitość d u s z y  ludzkiej, odnajdującej swe

Znajduje się dotąd, sta- 
, którą lud zwie : Bocca 
twierdzi podanie, zamy-

rzu; nie znają czasu ni odległości, lot zapewnia j o r  ma orzedmiotu. Cofa nasiona w zamierzchłą 
im wszędobytność. W porównaniu ? p LtarożytnoSó, przenosi w odwieczną dziedzinp nie-

— 1 5 1 's -

r^razy greo* rj korrekty, lub też utwier- patrzony w dawne wzory i  dawne traaycyę,^cnio- .■ . ilekroć przeniewiercza ręka w roz-
dz^a zarzut ceniony, niekiedy Pawłowi « . M g  | stał mdzkiej 1 w y  S S
vvt«r ““irwiekszvm ’' był znawca świata i ducha nie zawsze odgadując przesłańców myśli 
Helleńskiego, aniżeli filologiczną i gramatyczną!w tych, co gniew jego wzbudzali. Ztąd p. j g

*w- »bycs‘iów ‘
mąż duszę własną." . i t r -

W tym szerszym a prześlicznym ustępie o Pta
szkach, znalazły miejsce i legendy średniowieczne

Ne



OMB a Wtorku SO Oaerwea 1881.

„Opowiedziałem hrabiemu o wrażeniu, jakie bro
szura jego a zwłaszcza ustęp jćj o Polakach i sto
sunkach polsko-rosyjskich wywarł nanaszem spo
łeczeństwie i zapytałem go, czy wyrażone w owym 
ustępie zdania uważać należy za osobiste tylko 
poglądy hrabiego, czy też może wyrażają prze
konania pewnój części społeczeństwa rosyjskiego.

Prawdziwie liberalna, postępowa część społe
czeństwa rosyjskiego, odpowiedział mi hrabia, od- 
dawna już, na początku przeszłego panowania i 
pćź iićj, nie przestawała uznawać praw narodu pol
skiego , nigdy nie stała po stronie „uniewinnia- 
czy" podziałów Polski i zawsze potępiała system 
rządowy ciążący nad Polską od rewolucyi 1831 
roku. W literaturze i dziennikarstwie liberalnem 
rosyjjkiem piątego i szóstego dziesięciolecia znaj
duje s'ę bardzo wiele wymownych tego dowodów. 
Epoka 18G3 — 1864 roku zrodziła na nieszczęśzie 
w rządzie i społeczeństwie i w prasie nie istnieją
cą dotychczas paityę zwolenników obrusienia wszy
stkich pogranicznych ziem rosyjskich a w tćj li
czbie i polskićj „okrainy." Par ty a ta wytworzyła 
się w wyjątkową chwilę i sformowali ją ci repre
zentanci zaecf*ni, przy obskurantyzmie i pańszczy- 
fcafe,trpierająey się) (krepostniczestwie},, którzy oczy
wiście nie mogli zniknąć wkrótce po reformie wło- 
ściaćskićj,

Od tego czasu partya ta, nie zadawalniając się 
uciskiem Polski, jęła uciskać i prześladować 
wszystko co postępowe i liberalne w samćj Rosyi. 
Obecnie zaś nieprzyjsźń i nieufność względem Po
laków i bojażń przywrócenia autonomii polskićj 
skupia się 11 tylko w obozie „ultra-retrogradów,“ 
który z dniem każdym słabszym się staje, cho
ciaż różne okoliczności społeczne sprzyjają mu. 
Rozpowszechnienie w społeczeństwie rosyjskiem 
zdrowych pojęć o równouprawnienia wszystkich 
poddanych państwa i o prawie narodowości do 
samorządu i niezależności, na co szczególnićj wpły
nęła ostatnia wojna o wyzwolenie Bułgarów, wszy
stko to razem w znacznym stopniu przygotowało 
już grunt dla wzajemnego porozumienia się co do 
praw i interesów polskich i rosyjskich.

Teraz więc na prawdziwych patryotaeh obudwu 
narodów święty ciąży obowiązek dopomódz do wy
korzenienia resztek bezmyślnćj nieprzyjażni ple- 
miennćj, wybujałćj na gruncie antagonizmu polity
cznego, i przemienienia jćj na spokojną i powa
żną świadomość obustronnćj konieczności jak naj- 
smiejszćj zwłoki s.ie cierpiącćj ugody w duchu 
poszanowania wzajemnego i bratniego zapomnie
nia przeszłości. Ludzie postępowi i stojąry na 
czele opinii publicznój obudwóch narodów, powinni 
rozstać się z wspomnieniami dziejowemi i odwró
ci* ssy się td  przeszłości, przyszłości śmiało spoj
rzeć w oczy. Przesz’ośćnalsży do historyi i jest 
dziedziną nauki, polityka ma do czynienia z przy
szłością i opiera s'ę na zdrowem pojmowaniu te- 
raźa ejszości i użytkowaniu tego, co ta teraźniej
szość dsjs.
—W jaki sposób należałoby wedłpg p. hrabiego 

uregulować stosunki polsko-rosyjskie, w jakie for
my lub ramy prAwno-polityczne należałoby je ująć, 
c żeby stworzyć ową, jak się hrabia w swojej 
broRzarze wyraża, base solide 'de r tconstruction 
frater rWe entre la Pologne et la Bussie?
—.Mnie się zdaje,,,ża inieyatywa pojednania po- 
winra wyjść od Rosyi, czyli raczćj od rządu rój 
syjskiego, i to nietylko dla tego, że t;n ostatni 
jako mocniejszy i dzierżący los narodu polskiego 
w swoich rękach, obowiązanym jest stanąć a la 
hauteur swego powełania, tj. stać się sprawiedli
wym i wspaniałomyślnym, ale jeszcze i dla tego, 
źe na nim spoczywa obowiązek pospieszenia z na
prawą największćj swój pomyłki, łój mianowicie, 
że za winę pewnćj tylko części ludności, pewnćj 
tylko party), zrobił odpowiedzialnym cały kraj i 
wszystkie stsny w Polsce. Pierwszym tedy kro
kiem pojednawczym powinno być zniesienie wszy
stkich od 18G3 roku wprowadzonych, wyjątkowych 
i represyjnych ustaw i rozporządzeń (prócz natu
ralnie rffjrmy włościańskićj). powrotu od począt
ku do tego czasu wszystkiego, co posiadała na
rodowość polska do ostatniego powstania.

Po tern zaś należałoby, jak mi się zdaje, idąc 
za przykładem prawodawczej polityki naszej w Bnł- 
garyi, wezwać reprezentantów polskich i wypra
cować wraz z nimi podstawę dla późniejszej ugo
dy i zarysy takiego autonomicznego rządu pol
skiego, któryby najlepiej odpowiadał potrzebom 
chwili, wymaganiom zbliżającej się nowej w poli
tyce międzynarodowej epoki, charakterowi obu- 
dwą narodów i ich interesom. Sam fakt poja
wienia się „reprezentantów" polskiej ziemi i przy
znanie im prawa formułowania potrzeb swego 
narodu, natchnąłby nową energią narodowy orga
nizm polski, i odrazu zjednoczyłby najlepsze siły 
jego, co już w interesie przyszłości samych Pola
ków jest niezbędne. Przyszłość zaś Polski — to 
przyszłość całej północno-zachodniej Słowiańszczy
zny, którego jądrem, centrem politycznem, jeo 
graficznem i stratęgicznem jest — Królestwo Pol
skie.4'

— A jak pau hrabia zapatrujesz się na polonizm 
na Litwie i Rusi?

—  Oh! to kwestya bardzo skomplikowana, za- 
wikłana i niedająca się odrazu rozstrzygnąć. Mnie 
się zdaje, że ostatecznej organizacyi kraju zacho
dniego i uregulowania stosunków między polskim 
ziemskim i szlacheckim elementem a resztą lud
ności, czy to miejskiej, przeważnie żydowskiej, 
czy białoruskiej, mało-ruskiej i litewskiej, niepo
dobna określić bez rozstrzygnięcia twestyi we
wnętrznej rosyjskiej, to jest kwestyi o przyszłym 
ustroju całej Rosyi. W każdym razie jednak ży
czyć należy, ażeby przy rozstrzyganiu tej kwestyi 
zwracano głównie uwagę na potrzeby i żądania 
nie mniejszości, lecz większości mieszkańców."

Tu rozmowa przeszła na stan wewnętrzny Rosyi, 
i lej części jej nie znajdujemy potrzeby powtarzać, 
ponieważ w toku jej hr. Kutuzow wypowiedział 
mniej więcej to samo, cośmy już w tyra przed 
miocie w broszurze czytali."

--------

Kraaiki mą$mm i zigriiiiim
19 czerwca.

Rektorem uniwersytetu Jagiellońskiego na rok 
szkolny 1882/3 wybranym dziś został X. Dr Pelczar, 
profdsor wydziału teologicznego.

—  Strzelanie królewskie do kurka rozpoczęło 
się wczoraj. Król kurkowy, budowniczy, p. O pit ,  
złożył godność swoją w towarzystwie dwóch mar
szałków przy stosownej przemowie, ofiarując na pa
miątkę piastowania tej godności dar. Zwykle kró
lowie kurkowi zbogacają skarbiec jakąś złotą lub 
srebrną bądź artystyczną lub symboliczną pamiątką; 
p. Opit podarował posąg króla Zygmunta Augusta, 
jako szczególnego protektora Bractwa kurkowego,

nieco większej niż naturalnej wielkości, z kamienia 
pińczowskiego, wykonany przez profesora Gadom
skiego. Ustawiony on jest chwilowo w sali 'strze
leckiej na tymczasowym piedestale,a stanie później 
w ogrodzie naprzeciw strzelnicy na wyższej kamien
nej podstawie. Dar ten przyjęty został przez To
warzystwo Strzeleckie z wielką radością, której wy
razem było przemówienie wiceprezesa Towarzystwa 
Dra Markiewicza, prezesa Izby adwokatów, który 
ustępującemu królowi kurkowemu wręczył pierścień 
pamiątkowy z wyobrażeniem kurka zygmuntowskie- 
go. Orkiestra wojskowa przygrywała melodye naro
dowe. Po ukończeniu pierwszego strzelania do kur
ka* król ustępujący podejmował braci kurkowych
1 gości zaproszonych podwieczorkiem, podczas któ
rego wzniesiono zdrowie ustępującego króla kurko
wego, obecnych prezydenta miasta Dra Weigla, pre
zesa Akademii Dr Majera, prezesa i wiceprezesa To
warzystwa, dawnego prezesa p. Ludwika Zieleniew
skiego, na pomyślność Towarzystwa Strzeleckiego.

— Na pomnik Mickiewicza nadesłali do rąk 
prezydenta miasta Dra Weigla: Dyrekcya Towarzy
stwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie nadda
tek za zakup no akcyi od p. Konstantego Zieliń
skiego z Czupachówki 50 ct.; p. Bolesław Kluger 
z Góry Ropczyckiej pod Sędziszowem 5 złr.; Od
dział Borszczowski Towarzystwa pedagogicznego, 
na walnem zgromadzeniu, w d. 4 b. m. w Koraló- 
wce odbytem, zebraną składkę (za pośrednictwem 
Redakcyi Szkoły) 5 złr. 45 ct. Kwoty te umieszczo
no na książeczkę tutejszej Kasy oszozędności Ner 
54,189.

— Dom Towarzystwa Dobroczynności, który, jak 
wiadomo, buduje się przy ul. Koletek, prawdopodo
bnie jeszcze może przed zimą będzie mógł być za
jętym przez ubogich. Donosimy o tern, albowiem 
Tow. Dobr. było i jest dotychczas zmuszone nie- 
przyjmować ubogich, dopóki roboty zupełnie wy
kończone nie będą. Przez cały ciąg budowy, t. j. od 
wiosny przeszłego roku zaszły tylko dwa wypadki, 
iż przyjęto i to tylko tymczasowo dwie kobiety, 
gdyż tego wymagała, że tak powiemy, ludzkość. 
Jedna z nich była zupełnie bez dachu, a drugą sta
ruszkę przeszło 80-letnią, wdowę po stróżu w ka
mienicy 0 0 . Dominikanów, przyjęto wczoraj, ró
wnież tymczasowo, uwzględniając jej nader przy
kre położenie,

— Z Wystawy obrazów dawnych mistrzów, urzą
dzonej na dochód tutejszego Towarzystwa Dobro
czynności przez hr. Adamową Potocką, prezesową 
tegoż Towarzystwa, wpłynęło na ten cel 1049 złr. 
85 c., a w sumie tej mieści się także 100 dr., po
nownie przez Jana Matejkę dla Tow. Dobr. ofiaro
wanych. Rada Ogólna z wielką pociechą przyjęła 
wczoraj do wiadomości raport kasyera o tym wpły
wie i uchwaliła wyrazić serdeczne podziękowanie 
Prezesowej Towarzystwa za jej życzliwość i trudy, 
oraz Janowi Matejce także za jego niejednokrotnie 
dla Tow. Dobr. okazaną przychylność.

— Emigracya żydowska. Dzisiaj rano przejechał 
przez Kraków z Brodów do Ameryki oddział izrae
litów rosyjskich w ilości 304 osób.

— Samobójstwo. Dzisiaj rano Michał Szabo, dzier
żawca karczmy przy cmentarzu, do wsi Olszy na-

fcącej, powiesił się na strychu. Gdy domownicy 
spostrzegli wiszącego Szabego, tenże już nie dawał 
znaków życia i przybyły na miejsce lekarz poli
cyjny Dr Paleczny niezdołał go przywrócić do ży
cia. Przyczyną samobójstwa ma być, że dłużnik, za 
którego ręczył, zawiódł jego zaufanie.

— Gazeta Krakowska zawiadamia, że od Igo 
lipca wychodzić zaczyna codziennie.

— Z urzędu pocztowego na dworcu kolei otrzy
mujemy następujące sprostowanie. Doniesienie w kro 
nice Czasu z dnia 18 ezerwoa r. b. pod napisem

Zrabowanie wagonu pocztowego* należy sprosto
wać], że nie 50 posyłek, jak to w pierwszej chwili 
telegraficznie doniesiono, tylko jedną posyłkę bez 
wartości, zawierającą kapelusze słomkowe, skradzio
no. Zdaje się, że złoczyńca, któremu się udało kłód
kę odbić i wóz otworzyć, został spłoszony i tylko 
tę jedną posyłkę udało mu się porwać.

— Wycieczka do Kobylan, miejscowości uroczej
2 mile od Krakowa odległej, stanowiącej przedsio
nek naszego Ojcowa, odbyć się ma w razie pogo 
dy w dniu 25 b. m. o godzinie 8 rano furmanka
mi. Zgłosiło się jnż wiele osób chcących wsiąść u- 
dział w tej przyjemnej wycieczce. Na gospodynie 
ofiarowały się pp. Wanda Greiberowa żona dzierża
wcy Kobylan i Józefa z Georgeonów Doeningowa 
żona urzędnika kolei Karola Lndwika, na gospoda
rzy pp. Aleksander Greiber dzierżawca Kobylan i 
Gerard Doening emeryt urzędnik kolejowy. Biletów 
dostać można za zwrotem zaproszenia najdalej do 
22-go b. m. w handlu p. Krywulta na rogu ulicy 
Wiślnej.

— Uroczystość wianków obchodzoną będzie, jak 
nam donosi Komitet urządzający miejscowy, w d. 
23 b. m. na Banie w Przemyślu.

— Tumulty w Przemyślu. Pod tym tytułem po 
daje San w obszerniejszym artykule opis zajść 
ulicznych, które trwały, przez dwa dni w Przemy 
f'lu. Powodem rozruchów była przesadna pogłoska, 
że policyanci wieczorem ze środy na czwartek stró
ża, który wysypał śmieci na ulicę, chcieli areszto
wać, a gdy ten się bronił, tak go zbili, że już niej 
mógł się ruszać, wrzucili go do kanału, gdzie całą 
noc przeleżał, i dopiero zrana ludzie go ujrzeli i 
wydobyli, poczem zakończył życie. Tymczasem rzecz 
się miała inaczej: Stróża, który zrana we środę 
wyrzucił na ulicę śmieci, policyanci, gdy stawiał o 
pór aresztowaniu i lżył ich, wybili i odprowadzili 
do aresztu policyjnego, a źe tam dostał apopleksyi, 
oddano go do szpitala, gdzie dotychczas żyje. Po 
licyanci zostali natychmiast ze służby wydaleni a 
burmistrz p. Dworski doniósł o całej sprawie pro 
kuratorowi i rzecz poszła na drogę sądową. W pią
tek uspokoiły się umysły, lecz namiętności przycichły 
tylko pozornie. Zaczęto szerzyć wieści, że innego 
człowieka policyanci pobili, i że ten leży w szpita
lu. Burmistrz wydał odezwę wzywającą, aby lud
ność strzegła porządku. Spodziewać się należy, źe 
wobec tych środków nieporządki się nie powtórzą,

— Agudas Achim, Stowarzyszenie pod tą nazwą 
zawiązało się we Lwowie z inieyatywy redakcyi ży
dowskiego czasopisma Ojczyzna. Stowarzyszenie to 
ma na celu pracować nad zespoleniem izraelitów 
z społeczeństwem polskiem i nad rozbudzeniem w nich 
ducha obywatelskiego. „Agudas Achim* znaczy po 
polsku „przymierze braci."

W s o b o t ę  24go: Dziewiąte przykazanie , ko- 
medya w 4 aktach W. Sardou.

-  Wystawa sienstsjąea Torarsyata* Pisyjssid Mish
?tełaayś w Su&dsaafcisssb otwśrtą eofizieinde « ł «oda. 
’ m  4  4arj, próss ponie&laSktt, -  Wstęp w cie&tełę 15. 
* dsiia peimedafti 80 esntów.

G ab in et srehssios)®®®! nasS'MsriyUta Ja  
gteU oń afeiego  (GoUs&m najnej swMsaó ma&w «o- 
towai e oa laśj do lej nfadsM, Świąt 8 <un-

-  Muzeum XeetmteBM-pwswystewt w gm ste  8W 3 
sskańakim otwarto eodsienntsi od g, 10aj do Sej. — Wstęg 
20 ceni cA osoby- W nistfelaie od 19ej do 2aj bezpłatnie.

-  Dnia 17 czerwca słotno i chłodno; termom, od 
8-0 doBzedł do 15-0 C. Dnia 18 pogoda; term. od 
9’1 doszedł do 23 4 0. Barometr zwolna opada; o 
godz. 7ej rano dnia 19 stan jego był 742 4 millim., 
term. IS O C. — Wiatr wschodni.

—- We wtorek 20go czerwca: Ś. Reginy p.

Letni teatr krakowski.
Bepertoar tygodniowy.

We w t o r e k  20go: Na żądanie Kapelusz słom  
kowy z p. Ekerem w roli Nonancourt.

We c z w a r t e k  22go: Recepta na świekry, ko 
medya w 1 akcie z p. Ekerem w roli Cleta. Sześć 
obrazów z „Polonii" A. Grotgera, układu p. H. Li 
pińskiego.

H la (lotności artystyczne, literackie 
i  naukowe.

Pamiątka z  wystawy.
Dzisiaj wyszła w drukarni Czasu książka p. n.: 

„ Wystawa dawnych mistrzów w Sukiennicach, oce
nił i napisał Maryan S o k o ł o w s k i . "  Dziełko to 
zawiera cały szereg feletonów drukowanych już 
w Czasie o wystawie dawnych mistrzów, uzupeł
niony ob8zemem sprawozdaniem z obrazów nale
żących do szkoły niemieckiej i holenderskiej. Czy
telnicy więc naszego dziennika znają już te roz
biory nacechowane głęboką wiedzą, doskonałem 
znawstwem przedmiotu i wykwintnym smakiem. 
Dla tych którzy zwiedzali wystawę, książeczka ta 
będzie miłą pamiątką, uprzytomni im bowiem wszy
stkie jej piękności— dla wszystkich zaś przedsta
wia ona wartość sumiennej i naukowej pracy. 
Tym sposobem wystawa, która stanowiła ważny 
moment w historyi Krakowa, nie minęła bez do
datnich rezultatów, bo znalazła wymownego hi
storyka, który ją ocenił i zwrócił uwagę publi
czności na pierwszorzędne skarby artystyczne 
przechowane w murach Krakowa. Ale książka 
p. Sokołowskiego ma jeszcze większe znaczenie 
niż zwykłe sprawozdanie, obejmując bowiem pra
wie wszystkie szkoły malarstwa, jest ona można 
powiedzieć treściwą historyą malarstwa. Pod wzglę
dem zewnętrznym przedstawia się wreszcie bar
dzo ładnie i ozdobnie.

Teatr. Odegrana po raz pierwszy w sobotę 2 
aktowa sztuka z francuskiego p. t. Biust jest raezej 
delikatnym i wykwintnym obrazkiem, przypomina
jącym epok§\roeoeo,“ aniżeli komedyą zawierającą 
logicznie przeprowadzone intrygi. Niema w nim ani 
rzeczywistej akcyi, ani charakterów psychologicznie 
umotywowanych, ale pełno tam subtelnych odcieni 
i uczuć, nadających sztuce pewien wdzięk i urok. 
Sztuka ta jest nader trudną do odegrania, bo głó
wna jej wartość polega na dyalogu misternie wy
rzeźbionym i lśniącym rzeczywistym dowcipem. Nasi 
artyści robili oo mogli. Tym razem jednakże role 
kobiece były lepiej odegrane. P. Wolska stworzyła 
wyborny typ kobiety dosyć próżnej, sprzecznej i 
śmiesznej, ale z gruntu prawej. Panna Zielezińsba 
robi widoczne postępy; nie popada już tak często 
w dawne błędy, bo stara się mówić wyraźnie i do
bitnie. Pani Zapolska stworzyła sobie widocznie spe- 
cyalność tak zwaną „Hosen-Rollen," w której ce
luje. Z mężczyzn najlepiej grał p. Zenoni, sumiennie 
i poprawnie. Przedstawienie zakończyła zabawna fra
szka Garibaldi, w której p. Eker zbierał wawrzyny.

Pawłowsk 17 czerwca w nocy (telegram Czasu). 
„Dziś pierwszy występ p. Hoffmanowej w Odette. 
Teatr pełny. Wielkie powodzenie." Warszawski 
Kuryer poranny wczorajszy odebrał także nastę- 
puiący telegram: P a w ł o w s k  (pod Petersburgiem) 
17/6 sobota (godzina 11 wieczorem). „Tylko co 
skończył się trzeci akt Odetty. Teatr nabity. Pani 
Hofimanowa przyjmowana jest z niesłychanym za
pałem."

Sufler, pismo poświęoone sprawom teatralnym, 
wychodzące w Peterburgu, podnosi bardzo przed
stawienia polskiego teatru, stawiając je jako wzór 
pod względem ensemblu, pierwszorzędnym teatrom 
rosyjskim. „Niedość mieć znakomitych artystów, 
obdarzonych wielkiemi talentami, trzeba pamiętać, 
aby najpierw publiczność odnosiła wrażenie z ca
łości sztuki i mogła powiedzieć: przedstawienie 
było wyborne i niopozostawiało nic do życzenia, 
Jedna lub kilka ról granych doskonale dla siebie 
a nie dla sztuki, nie sprawiają takiego wrażenia, 
jak całość dobra w zupełności. Takie wrażenie od
nosi się, patrząc na przedstawienie polskiego teatru 
w Pawłowsku."

Karola S c h u b e r t a :  M ateryały do nauki po
glądu dla klas najniższych podług czwartego nie
mieckiego wydania na język polski przełożone i do 
potrzeb naszego kraju zastosowane przez Mieczy
sława Lenartowicza. W Krakowie. Nakład J. M, 
Himmelblaua. 1882 r. Uboga nasza literatura peda- 
gogiczno-dydaktyczna zniewolona zasilać się prze
kładami autorów obcych, zwłaszcza niemieckich, zy 
skuje w niniejszem dziełku podręcznik, nader dla 
nauczycieli ludowych pożądany.

Neue illustrirte Zeitung podaje w ostatnim nu
merze portrety trzech prowodyrów ruskich, miano
wicie: Adolfa Sacsurow Dobrzańskiego, Iwana Nau- 
mowioza i Benedykta Płoszczańskiego. W  tymże nu
merze znajduje się także portret damy, studyum 
Aleksandra Gierymskiego.

■ J g g M M  

Sprawy sądowe.

Proces przeciw Oldze Hrabarowej i towa
rzyszom o zbrodnię zdrady stanie.

Lwów 17 czerwca.
(Ciąg dalszy).

W dalszym ciągu przesłuchania oskarżonego 
M a r k o w a  odczytano list jego z 27/7 1881 pisa
ny do Trembickiego w Kołomyi. Autor listu wzy
wa adresata, aby natychmiast po otrzymania listu, 
jeżeli można, pospiesznym pociągiem przyjechał do 
Lwowa „w bardzo ważnej sprawie." „W danym 
razie będą Panu zwrócone koszta podróży."

Oskarżony M a r k ó w  twierdzi, że tą ważną 
sprawą było zakupno hucułka dla Mirosława Do
brzańskiego. Zresztą słowa „w bardzo ważne; 
sprawie" były tylko umotywowaniem pośpiechu, 
na którym oskarżonemu bardzo zależało, bo Mi

rosław Dobrzański nie chciał długo zatrzymywać
się we Lwowie. . . , .

Pr ze  w. Jakoś to tłumaczenie me jest bardzo
do prawdy podobnem.

O s k a r ż o n y  twierdzi, że zawsze jest szczerym, 
że gdyby był wiedział, iż M. Dobrzańskiemu 

rozchodzi się o jakąś konferencyę polityczną,
>yłby niezawodnie o tern napisał Trembickiemu. 

Zresztą — jak już wiadomo —- Trembicki nie przy
jechał do Lwowa, lecz zjechał się z Mirosławem 
Dobrzańskim w Stanisławowie.

Na pojedyncze odczytane ustępy listów pisanych 
przez Markowa do X. Jana Naumowicza i odwro
tnie, tudzież do innych osób, daje oskarżony na
stępujące wyjaśnienia:

Do Mirosława Dobrzańskiego w Petersburgu pi
sał tylko raz jeden i to w sprawie debitu poczto 
w ego; ustęp zaś listu pisanego przez M. Dobrzań
skiego do Olgi Hrabarowej tej treści: „Marków 
schreibt i m m e r  Newski," tłómaczy oskarżony 
w ten sposób, iż słowo i m m e r  (które wskazy
wałoby na częstą końespondencyę), odnosi się do 
adresu na Prołomie, który zawsze był wysyłany 
M. Dobrzańskiemu do Petersburga.

Oskarżony uprasza, ażeby ustęp listu pisanego 
przezeń d. 21/12 1881 do X. Naumowicza a za
wierający następujące doniesienie: „Ja dotychczas 
dłużny jestem Stauropigii za jedea numer, a prócz 
tego 30 złr. za papier, lecz od publiczności jest 
500 do żądania," zanotować do protokółu, albo
wiem ustęp ten — zdaniem oskarżonego — świad
czy, źe znachodził się w kłopotliwem położenia 
finansowem z powoda wydawania Prołomu, że 
przeto zarzut, jakoby pobierał subweneyg, jest nie
usprawiedliwiony.

Ustęp dalszy, zawarty w tym samym liście: „Nie 
radzę występować z P o s ła n n y k a m i tłómaczy o- 
skarźony w ten sposób, źe po konfiskacie Posłan- 
nyka W ładim ira Wełykoho, nie radził X. Nau- 
mowiczowi, na nowej książeczce dawać znów ty
tuł Posłannyka, bo pierwszy lepszy żandarm, spot- 
kawszy się z takim tytułem, bez względu na to. 
że treść jest odmienną, byłby zabrał broszurę.

Odczytano następnie list Markowa do X. Nau
mowicza (zamieszczony cały w akcie oskarżenia), 
w którym autor pyta adresata, „jakie fortyfikacye 
budują koło Zaleszczyk, czy most ufortyfikowany, 
czy co innego, albo nic." Oskarżony tłumaczy to 
w sposób wiadomy, że otrzymawszy bezimienne 
doniesienie o przyaresztowaniu trzech popów i 8 
chłopów udałsię do X. Naumowicza z prośbą o 
wyjaśnienie.

Odczytano następnie list X. Naumowicza zaobę- 
cający Markowa, aby wiersz jego, niedrukowany 
w Prołomie, rozpowszechnił w gr.-kat. Semina- 
ryum. Przewodniczący podnosi, że chodziło tu o 
szerzenie agitacyi pomiędzy młodzieżą, — oskar
żony zaś twierdzi, że wiersz ten był treści niewin
nej i traktował o hipokryzyi.

Listu X. Naumowicza, pisanego do oskarżonego, 
a zawierającego ustęp taki: „wspomnijcie o Prze
myślu, to podnosi ducha," oskarżony wytłumaczyć 
nie chce.

Na list X. Naumowicza, proszącego Markowa, 
aby wydrukował artykuł o żydach, „bo to nasi 
ludzie chętaie czytają" — odpowiada oskarżony, 
że artykuł ten nie był wcale drukowany w Pro
łomie.

Obrońca Dr I s k r z y c k i  podnosi, że prokura- 
torya usiłuje naciągnąć te słowa w tym sensie, iż 
X. Naumowicz agitował już nawet przeciw żydom, 
tymczasem zapowiada obrońca przedłożyć dowody 
z Nauki, redagowanej przez X. Naumowicza, że 
rzecz tak się nie miała.

Ustęp listu X. Naumowicza: „takiemi broszura
mi przewrócimy wszystko do góry," interpretuje 
oskarżony Marków w tym sensie, iż chodziło tu 
o paraliżowanie broszur jezuickich, propagujących 
dewocyę.

Na liczne- pytania p r o k u r a t o r a  odpowiada 
oskarżony Marków, że z X. Janem Naumowiezem 
był u p. Adolfa Dobrzańskiego tylko dwa razy; 
co do świadków którzy mogą wyjaśnić pewne u- 
stępy jego obrony, a których bał się wymienić 
w ciągu śledztwa jedynie dla tego, aby nie nara 
zić ich na nieprzyjemność, oświadcza oskarżony, 
na zapewnienie p. prokuratora, że osobom tym nic 
złego stać się nie może, że po bliższem porożu 
mieniu się z obrońcą wymienić może nazwiska 
tych osób. Co się tyczy listu X. Andrejczuka, 
w którym w sposób mistyczny są opisane fortyfi
kacye Zaleszczyckie, oświadcza oskarżony, że o- 
trzymał ten list w liście X. Naumowicza i mnie 
mał, źe to artykuł do fejletonu opisujący js 
okolicę, ale ponieważ artykuł ten był niedobrze 
napisany, przeto niedrukował go wcale.

Na liczne zapytania obrońcy Dra Ł ub i ń s k i j e  
g o, oświadcza oskarżony, że nie jest inżynierem i 
na strategii się nie zna; że gdyby chodziło mu 
zdjęcie planów jakiej fortecy, to udałby się nie
zawodnie do inżynierów a nie do księży, którzy 
na rzeczach tego rodzaju znać się nie mogą, że 
Rosyi, lub jakiemukolwiekbądż innemu państwu 
nie potrzeba wiadomości ogólnikowej, że w tem 
lub owem miejscu budują jakąś fortecę, bo o tem 
może każdy sąsiad dowiedzieć się bardzo łatwo 
z obrad parlamentarnych, gdy uchwalają kredyt 
na budowę fortec, ale państwom ościennym może 
wiele zależyć na planach tej lub owej forteey, 
takich planów księża znający się tylko na kate- 
chizacyi, dostarczyć nie są w stanie. Oświadczył 
nadto oskarżony, że prądy zmieniają się u nas 
często. Dawniej, a mianowicie w roku 1864 gdy 
Baumgardten stał na czele rządu krajowego i gdy 
fórytowano Rusinów a więziono Polaków, sfery 
bardzo poważne szczwały Rusinów na Polaków. 
Br. Baumgardten miał nawet zachęcać dziennika
rza ruskiego* Klamertowieza do ostrego pisania 
przeciw Polakom. Przeczytawszy raz artykuł bar
dzo ostro przeciw Polakom napisany, miał p. Baum
gardten odezwać się do Klemertowicza: Das 
gut —  schreibenSie noch lesser! Dalej zapewnia 
oskarżony, że przćciw Polakom nie żywi żadnej 
nienawiści,a Słowiańszczyznę jako całość, bierze 
tylko w znaczeniu literackiem, językowem, nie zaś 
państwowem, a więc bez zmiany granic. W jednym 
z listów do X. Naumowicza pisze Marków, że 
księża ruscy, którzy wyjechali do Chełmu, bardzo 
chętnie powróciliby napowrót nawet na najlichszą 
kapelanię, albo nawet na wikaryaty. Ustęp ten — 
powiada Marków — jest zgodny z prawdą i rze
czywistością i świadczy o tem, że nie mogłem za
chęcać do apostazyi a względnie do wycbodżtwa 
księży ruskich, lecz przeciwnie, przestrzegałem ich 
przed emigracyą.

W końcu na zapytanie obrońcy Dra I s k r z y  
c ki  e g o  dawał oskarżony objaśnienia co do ugru 
powania się stronnictw ruskich. Jest stronnictwo 
t  z. ukraincfilskie i t. z. moskiewskie. W całem 
życiu publicznem zwalczają się te stronnictwa wza
jemnie. Do więzienia dostali się tylko redaktoro

wie pism nazwanych przez Polaków jm o sk i^  
skiemi." Redaktorowie Batkiwszcsyzny, D na  i Ra. 
dy ruskiej nie mają nic wspólnego z tym pro
cesem.

Na tem kończy się przesłuchanie szóstego z rzę. 
du oskarżonego, p. Markowa, a rozpoczę.o się 
przesłuchanie p. Olgi Hrabarowej.

Zająwszy miejsce na fotelu, odpowiada p. Ulga 
Hrabarowa po niemiecku, że jest cierpiącą, ze du
żo mówić nie może, a po stósownych przedstawie
niach ze strony p. przewodniczącego tudzież o- 
brońcy Dra Lubińskiego, oświadcza, że zrzeka się
obrony a poprzestanie na odczytaniu jej zeznań* 
poczynionych w śledztwie, dbając, że w ustępach 
pewnych zeznań dawniejszych* poczyni niektóre 
zmiany i sprostowania. 4 .

P. przewodniczący zarządził tedy o ch ra n ie  
protokółów p, Olgi H r a b a r o w e j ,  przedteffl je
dnak poczyniła ona następujące zeznania.

Dawniej żyłam z mężem w Szygiercie i Peszcie, 
od 1871 roku zaś mieszkałam przy ojcu w Czer- 
teżu; od października r. z. zamieszkałam^ razem 
z ojcem we Lwowie.a powodem tego niebyły ce
le konspiracyjne, lecz poprostu ta okoliczność, że 
ojciec chcąc prowadzić życie spokojne i być cią
gle t  swo’ą córką zamężną Gierowską, postanowił 
przesiedlić się na stałe mieszkania do Lwowa.

Po tym ogólnym wywodzie odczytu protokólan* 
zeznania protokólarne p. Olgi Hrabarowej. Zawie
rają one nastenujsce zeznania. ,

Ojciec mój Aćolf Dobrzański wybrał się na sta
łe mieszkanie do Lwowa jedynie z tego powodu 
że Gierowscy tu mieszkają, Oskarżenie, źe działa
łam w celu oderwania Galicy), Bukowiny i półno
cnych Węgier od jednolitego związku państwowe
go i obszaru krąiów cesarstwa austryackiego, jest 
nieuzasadnione. Jestem Sławianką, ale zarazem 
lojalną poddanką austryacką; pisywałam wpraw
dzie artykuły do gazet rosyjskich, ale nie o poli
tyce. Korespondowałam również bardzo często 
z moim bratem Mirosławem Dobrzańskim, ale ta 
korespondencja była prywatną i popełniłam nie
dorzeczność chcąc spalić tę korespondencję pod
czas rewizyi w naszym domu przedsięwziętej. 0 -  
gtatai raz widziałam mego brata Mirosława w p ze *̂ 
teżu. Przybył tam w odwidziny rodziców, bawił 
dwa miesiące, poezem wrócił do Peferburga. X. 
Jana Naumowicza poznałam wó Lwowie w domu 
mego ojca. Korespondowałam z nim, ale korespon- 
deneya ta była cechy prywatnej.

Tu oświadcza oskarżona, że ostatnie słowa ze
znań protokólarnych musi odwołać, albowiem z X. 
Janem Naumowiezem wcale nie korespondowała.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Jakież pani wytłumaczy 
tę sprzeczność?

O s k a r ż o n a .  Gdy mię słuchano, byłam ziryto
waną, co nawet jest zanotowane w protokóle. Stan 
mój był wówczas tego rodzaju, że na każde za
pytanie odpowiadałam — sama nie wiem -h- co; 
zgadzałam się na wszystko, co tylko chciał sędzia.

P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje z protokółu, że 
sędzia śledczy zrobił istotnie uwagę, „jako oskar
żona zdradzała pomieszanie i była zirytowaną. 

Dalsze zeznania protokólarne opiewają:
X. Ogonowskiego nie znam osobiście; wysłałam 

do niego 1 albo najwięcej 2 listy od brata Miro
sława ; te korespondencje tyczyły się debitu po
cztowego; gama zaś od siebie., wysłałam do X. 
Ogonowskiego 4 listy ; nie podpisywałam się na 
nich, a treścią tych listów były uwagi względem 
artykułów drukowanych w Listku rodzinnym. X. 
Ogonowski nigdy nie odpowiadał na te uwagi.

O s k a r ż o n a :  Ustęp zeznań moich, jakoby X. 
Ogonowski starał Się o debit pocztowy, teraz od
wołuję. Odwołanie to jest zresztą zawarte w in
nym ustępie moich protokólarnych zeznań.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Ależbo w tym innym u- 
stępie jest zawarte znowu twierdzenie, że wszyst
kie listy pisane do X. Ogonowskiego tyczyły się 
debitu pocztowego.

Oskarżona nie daje żadnej odpowiedzi dalszej. 
Protokólant czyta dalsze zeznania.
Nie zaprzeczam, że prawie co dnia otrzymy

wałam listy od brata Mirosława; wszystkie tyczyły 
się spraw rodzinnych i prywatnych; pisał mi mia
nowicie, co robi w Petersburgu, jak się bawi, jak 
się urządził w domu i t. p .. Donosił także, źe ko
responduje z dziennikami węgierskiemi.

W listach swoich nadsyłał także listy od osób 
trzecich, z prośbą, ażebym je pod właściwym a- 
dresem wysiała. Niektóre z tych listów były już 
w kopertach zaklejonych i zaadresowane^ tak, że 
trzeba je było tylko oddać na pocztę; inne zaś 
były bez adresów, w kopertach otwartych, tak, że 
trzeba było kopertę zakleić i list zaadresować, 
Czytałam te otwarte listy i prawie wszystkie ty
czyły się debitu pocztowego dla rozmaitych pism 
ruskich Wychodzących w Galicyi. Pośredniczyłam 
w przesyłaniu tych listów dla tego, ponieważ 
wiele osób mieszkających tutaj niechętnie odbiera 
listy z Rosyi, obawiając się podejrzeń, — ja zaś 
jako siostra mogłam śmiało korespondować z mo
im bratem.

Byłam dwa razy w Rosyi, a to jedynie w celu 
odwidzenia moich synów] z których jeden Wło
dzimierz jest w Kijowie, a drugi Igor w Moskwie, 
Obaj są pomieszczeni w zakładach naukowych^ na 
koszt rządu. Postarał się o to szwagier Budyłowicz, 
a ja zgodziłam się na to, raz dla tego, ażeby ojcu 
memu nie przysparzać kosztów, powtóre dla tego, 
aby synów moich uchronić od zmadyaryzowania, 
co musiałoby nastąpić, gdyby chodzili do szkół 
węgierskich.

Znam p. Gćzę de Moesaryego, Jest on właści
cielem dóbr i posłem na sejm węgierski. Znajo
mość datuje się z Czerteżu. Na prośbę brata za
pytywałam go raz listownie, czy otrzymał list od 
brata Mirosława, Otrzymałam na to odpowiedź 
przeczącą. Listów pisanych przez brata do Gezy 
de Mocsary nie czytałam.

X. Guszalewicza znam osobiście; odwidził on 
nas dwa razy; przypominam sobie, że od brata 
oddałam mu jeden list; brat prosił w nim X. Gu- 
ssalewicza, ażeby przysłał mu swoje poezye,

P r z e  w. X. Guszalewicz pytany jako świadek 
zeznał, źe list od Mirosława Dobrzańskiego otrzymał 
od ojca pani, p. Adolfa Dobrzańskiego, a nie od 
pani.

Osk.  To nie zmienia stanu rzeczy; deść, że 
list do X. Guszalewicza był przysłany na moje 
ręce.

X. Rakowskiego na Węgrzech zna od szóstego 
roku życia; uczył ją religii, a następnie w oko
licy Szygietu był proboszczem i odwidzał ją dość 
często, gdy jeszcze mieszkała z mężem,

P r zew.  odczytał list Mirosława Dobrzańskiego 
pisany do Hrabarowej. Nosi on datę 24/12 (6/1) 
1881 i opiewa:

„Załączone listy należą, jeden do Guszalewicza, 
drugi do Iza...; dziś nie otrzymałem żadnych „na- 
hraduji" —  jestem przecież tylko przydzielony —
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ja  cię najonie ra& się hrabia starać; tym sposobem u-1 tras potężna protekcya ppćwniona — ja  c 
;.aCiiem piękne setki, chociaż z pewnością dwa I wszelki wypadek chwaliłem, gdzie naiezwo.
Lv tyle robię. Ale za to rozmaici kuryerzy po- W załączeniu posyłam lis t, któiy mi P 
r mifi nhafenW,* B-rzeczność w wilie Bożego Narodzenia doręczono.jednie mię obskubali 

Oskarżona nie chce wyjaśnić zagadkowej treści] 
oświadcza tylko, że tyczy się ona spraw rodzin-1 instrukcyi hr. Daj 

jycb, przyczem dodaje, że żałuje, iż cała kores-1 Nyczaj" 
londencya nie została uratowaną od płomieni, bo "

grzeczność w wilię Bożego ----------------- . .
Stało się to prawdopodobnie w skuteK tajnej 

-  • powinno . . . . . .

„Byłoby jeszcze lepiej, gdyby N. dotyczącym o- 
P i - i  „i i  2 ł  Ja r iłn n ł TOvalnl’SS. ---

1866 27go czerwca zamiast 27s o lipc . z .  zaanij ^
mowy parlamentarnćj p. Hausaera. •> ^  od 31-75 do 3 2 - -  sfe -

Szanowny obrońca się myli,. moWy B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) ee
*  ip-80 Ą .

zdanie z posiedzenia Izby poselskićj ^ aR? QJ >a. , 
stwa 25go lutego r. b. świadczy na str. 699B, Iie

zmą Żadnych kroków poza koncertem europejskim. 
Zdaje się, że przyjęcie tego projektu nastąpi.

P a r y ż  19 czerwca. Ajencya Hawasa d nosi 
z Konstantynopola: Jakkolwiek sułtan jest zdmią 
że Turcya nie powinna brać udziału w k; 

io  B e r i i? :  p n n d m  tófat 206 50 |n ie  sprzeciwia się on jednak ^ r a n- - - i ' - - . -  . .  ^tantynopolu, aby u atwić porozumienie się m

uyi nie było nie karygodnego.
Odczytano dalej protokólarne zeznania.
Sędzia śledczy pokazał oskarżonej fragment li

a k  a  ■* r -\ -4    ! _________________________________________________,  _3! _  __________________•  _  • __________— _  I f f  T k  a

169 kilogram.

ulu z 25/12 1881 r. pisanego do niej przez M. Do-1 wiedzą, że ja  im debit wyrobiłem, a do tego 
hrzaóskiego, Opiewa on: jeszcze z podwyższonemi cenami.

„List twój z 25/12 otrzymałem; proszę zała Nr 2gi Pnłom a  otrzymałem; w końcu zachce 
czony podług adresu wysłać do S. List do S. W. się jeszcze Markowowi, abym prenumerował; po- 
ta feże nadszedł; warszawskie jeszcze nie. I daj Markowowi mój adres, gdyż pisze on za

Do S. W. jak  najmniej adresować, lepiej przez J na, Newski. . . . . . . .
lenę posyłać" I Oskarżona me chciała dać żadnego objaśnienia

■ „Li,, a ;  s . w ,  p ,  t .4,y  f t w - w a
sfcfeowny . i 0 ?st jednak przypuazczenie, Za .a  I M  W ,

gdyż inaczej gotów jeszcze Marków powiedzieć: Kazaiem, ze ow m ■ j„ 4Wiat wie-1 sir.: spirytai
„ l a  distaw “ i A . . . .  a przynajmniej Kóniggratz, o którćj pnzecież jak cały j  I

' '  ‘ '  działem, że ją  stoczono 3go hpea,
Lwów 17 czerwca 1882.

Z szacunkiem Otton Hausner,
nie może mi zaszkodzić, jeżeli dotyczący się do-

— dr.  — Wroclaw  
sfer/; żyto — owies -  

ryte® sfc ; kukuradsa —*—■ sto, 
P§meks — ■ sir.

pszenica 
■ dr.; S|i 
K o lo s ie

„Żydzi, z wyjątkiem tego, co załączam sa. jej męża Emanuela).
Dalej zeznała oskarżona do protokółu 
Do p. Kołaczkowskiego wysłałam tylko jeden 

list na żądanie brata. W tym liście był tylko po
dany nowy adres brata w Petersburgu.

Markowa znam; był około trzech razy w Czer- 
teżu i odwiedzał nas we Lwowie; nie wiem czy 
korespondow ał z bratem. Nyczaja me znam, nigdy 
g o  niewidziałam, tylko jeden raz posłałam mu list
® « . m  •    A.__tP w A w K l/ilrio .

nie dostaną nic więcej, chyba, gdyby coś nad
zwyczaj ważnego udzielili— nie jest mi to bardzo 
przvjemnem, ale sami sobie winni".

Oskarżona odpowiedziała sęddemu: „Nie wiem, 
co ten list może zawierać karygodnego. Nie wiem, 
kogo brat miał na myśli  ̂pisząc litery S. W. U- 
wagi o żydach nie rozumię.. Cały list wydaje mi
się zagadkowym". Ina żaganieTrata. Toż samo tyczy‘się Trembickie-

Sędzia śledczy pokazał oskarżonej fragment dra ■ ^  m  t }y ^  debitu poczto
giego listu pisanego przez M. Dobrzańskiego (bez g o . yp r ysi ły0y R o b ie n ie  takiego 
da,y); . |debitu , a dlaczego brat zajmował się tą sprawą,

T w S to t , ;  jak również 2. S. W strzym ałem .
Budyłowicz pisze mi także o 2. S. W... | widzió GieroWSkich. Nie wiadomo m i, aby wyje-

Nie rozumiem dobrze — z Warszawy .m0“n®|żdżai do Kołomyi lub Stanisławowa, 
było przecież wprost — teraz miałbym je jużl gjowa Grabor w Niegorest" znalezione w je 
w ręku, a tak jest to dość skomplikowaną pro-|dnym liście nie tyczą się mojego męża, i co do 
cedura. Pisałaś o jakimś progr. dla Sł. Nie było I j.gta nig dam żadnych wyjaśnień, bo tyczy 
nic załączonego — musiałaś zapomnąć. Rzeczy me I . |  w famiiijnyCh. Z mężem niemam zgoła ża 
stoją tak smutno, jak w ostatnim liście pisałem; d * c£ gt0Sunków i nie wiem, gdzie się teraz o 
byłem sam przygnębiony,_ dla tego widziałem j jjraca

Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna'Redakcyo! W toczącym się obecnie we

uwowie procesie o zdradę stanu, zostały podczas 
przesłuchania pana Włodzimierza Naumowicza prze- 
czytane'doniesienia tegoż pana przedstawiające poa- 
nsanych w zupełnie nieprawdziwem świetle.

Jakkolwiek p. Wł. Naumowicz nie omieszKa 
w przesłuchaniu nazwać te swoje doniesienia tał- 
szywemi, to jednak podpisani u w a ż a ją  swoim o- 
bowiązkiem, każdy za siebie wyraźnie i uroczyście 

protestować przeciw tym doniesieniom w calćj

K w i®  transportu aa 1 0 0  kilo -zkom w m s ą  
s Krakowa do W isfeia I  sir. 3 m t f % Krakowa 
to  Wrocławia 1 markę 48 fenigów, sa Lwowa dc 
Krakowa 96 csntów.

fijo n d y ia  19 czerwca. Policya aresi 
iandczyka Tomasza W a is  cha , dzierżawcę 1,K 

Ilu, w którym ddkryto w sobotę breń. Przy rewi- 
zyi jego mieszkania wykryto wielkie składy a- 
municyi.

L o n d y n  19 czerwca. Observer otrzymał wia
domość z Aleksandry), że skład nowego gabinetu 
egipskiego jest następujący: R a g h e b  ministrem 
sbarbu; R a s z y d  ministrem spraw wewnęirzoyct;

  fanyowipfłliwn&f1! ? /j 6 t KL1Ż u l f i k ó a z ministrem f sprawie dliwośei; JL e t k i 
W a d o w i c e  I-go czerw. — Płacono za 1001 ministrem spraw zagranicznych; A ra b i  ministrem

* 'Serbią a Austryą zawartych.
- Rezolucya śgo sy-

1 ,20  złr., słomy 2 --
P e t e v s b u v 8 > 19 czerwca.Kraków dnia 18 czerwca — Przyjechali. i  ------»   „„u„„nTP r,;e.,

TT TT r, ,  . ,  • T ,„„  • Inodu, sankeyonowana p r z e z  cesarza, zasazuje me
 ___________ „ . )U(wle> | HOTEL SASKI. Hr K. Przezdzieeki z Bosyi, hr. ^ eian01^ trE,d[li6 publicznym ha-dlem o-
iż twierdzenie, jakoby podpisani żyli | W^Walewski^Dr^ brązów świętych, krzyżów i c h r z e ś c ia ń s k ic h  sprzę-

A T ,.. . . .  , TA,« . 7. k ośc ieJny Cb.

Peter® l»n® ,g' .19 czerwca. Journal ae e“ 
tersbourg powątpiewa o wiarogoduości doniejień 
dzienników, że mocarstwa dały Porcie 48 godzin 
czasu do namysłu w sprawie przyjęcia konfi-

eh osnowie i tendencyi, oświadcźająs osobliwie, I HOTEL SASKI. Hr. 
ż twierdzenie, jakoby podpisani żyli »na utrzy-lyy. Walewski, Dr M. E _

manin|Dragomanowatfl mieli stosunki z rosyjskimi I z Warszawy, C. Bzowski, K, Szeliski, H. Szeliski z| 
nihilistami “ jest zupełnie bezpodstawnem i nie-1 Galicyi, Wła. Dudziński z Piotrkowa, A. M. Licki 
irawdziwem U  Olkusza, J. Tustanowski, E. Lembry zo Lwowa,]

Ponieważ kolfega Ikałowicz obecnie z przyczy- e . Taohan z Wiednia, M. Lewandowski z Bełżca, 
rnr 'horoby ojca swego znajduje się ua wsi, przy- j .  Gostkowski z Opałkowa, J. Czajkowski z Toma-] 
ączenio sfę jego do naszego oświadczenia nastą-1 BZOwa) P. Bystry, K. Reklewski, J. Kierwinski, St. 

pić będzie mogło dopiero później.
Szanowna Redakcya Czasu, która w sprawo

zdaniu z przebiegu procesu podała także doniesie
nia p. Wł. Naumowicza, raczy uprzejmie w rate- 
sesie prawdy nie odmówić umieszczenia mniejsze
go sprostowania w swym szacownym dzienniku.

Wiedeń 17 czorwea 1882.

P otock i z  K ongresów ki.

A rtykn ly  w  d d a le
dzą od  B edahcy ł.

.W adeatane11 n ie  poclto-

N A D E S Ł A N E . (1 4 8 0 )

Z głębokiem poważaniem Jan Koss słuchacz mod. j ̂ a!j n e  d j a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c i e c
Bazyli Polański słuchacz medycyny, * * *

Ostap Terlecki słuchacz praw.

wszystko czarno. Naumowiczowi telegrafowałem 
do Warszawy do Cybyka — piśił mi ze Ska.. .
że już w podróży, jabym mu odpowiedź ao .........
posłał. Jeżeli on jeszcze ta m ,... .  to powiedz mu. 
że nie potrzebuje żadnego—  od jenerał-gubema- 
tora. Załączoną kartkę poślij do W. Nau.. . .

Depesze.
L w ó w  19 czerwca. Dziś dalej przesłuchiwano

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca w Korneuburgu.

Z przyjemnością donoszę Panu, że Pański dosko
nały wyrób „płyn gośćcowy“ używałem od bar
dzo dawnego czasu z wielkim skutkiem ̂  u kilku

l ł j a n w « y u u |  < .  I lyitAU ZiUlIlUlWO 0*y y   o  ,  ,

S. W. oddam Pob... Z pierwszym me ma co za- < . kroktIi dopóki „ie otrzymacie wiadomo 
czyoać. Będę kontent, jeżeli wypłatę tyck.. sp o -l^ . od n}eg0 Zapewne rychło zawezwie on was, 
woduję, o czemś więcej nie można myśleć . | byście przyjechali na jego rachunek. O paszport

Oskarżona odpowiedziała sędziemu śledczemu: j 
„Litery
Weinbergera, _ * . . . -- , . . . _ . , .
Weinberger mieszka w Petersburgu i jest kores- pyta p przewodniczący — me tyczy się przypaa 
pondentem rozmaitych gazet, ja wysyłam mu ztąd kiem x . Jana Naumowicza?
korespondeneye, ale nie treści politycznej; tyczy- Oskarżona oświadcza, że co do tego listu meda 
}y się one tutejszego teatru ruskiego, występów I £adnyCb wyjaśnień, chyba tylko samemu Namie- 
Sary'Bernhard i katastrofy wiedeńskiej , Słowa: j 8ta;kowi ; zaręcza tylko, że nie tyczy się on A. 
„progr. dla SI . . .  oznaczają program dla Słowa , Naumowicza.
ale teraz nie wiem o jaki to program chodziło. Goj o aigze zeznania protokolarne opiewają:
Bię tyczy wzmianki o Naumowiczu, to rozchodziło j gnam Płoszczańskiego; nie wiem poco jeździł

Z Iwanem Naumowiczem wcale nie korespondo- 
wałam.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał list następującej "  ■■ — -- - - — ,■ , - - , _ iweu »■ -—  - — _ . — —---  —
osnowy Wysoko poważany ojcze Iwanie! Brat Hrabarową. Omawiając liczne korespondeneye, 0_ u moich pacyentów. Okazał on się zawsze jako me Idniach torpedów za 20,000 funtów, 
mói otrzymał wasz list; sprawa prześlicznie idzie, skarżona twierdzi, że były one prywatoej natury, \ mwodnie działający środek przeciw najrozmaitszym A l e k s a n d r y a  19 czerwca. Chedyw, 
tylko zmiłujcie się, nie czyńcie żadnego rozstrzy- chociaż^bardzo ożywione; przeczy,^jakooj^Dyiyjrodzaj om cierpień gośćcowych i reumatycznych^ — | [ Arabi oświadczyli reprezentantom mocarstw, ze

rencyi. .
K - o n s t a n t y n o p o l  18 czerwca. (W noc?.) 

Sułtan nie chce dotąd stanowczo brać udziam 
w konferencyi, o czem p. N o a i l l e s  zawiadomił 
dnia 16 b. m. dodając, że nie wyśle do Egiptu 
wojsk zażądanych przez D e r w i s z a  baszę. Ko- 
wnocześnie otrzymał Mn s u r  u 8 polecenie, at>y 
G r a n v i l l o w i  oświadczył, że Porta nic me ma 
przeciw konfarencyi, jeśli ona odbędzie się P07;a 
Konstantynopolem bez udziału Tureyi, że wysłanie 
M u c h t a r a  nie zostało odroczonem, wreszcie, że 
M u c h t a r  ma działać wspólnie z D e r w i s z e m .

/ i l c k s a n d r y a  19 czerwca. Pancernik włoski 
„Affondatore" przybył tu z dwiema kompaniami 
wojska. Zapewniają że Arabi zamówił w ostatmea

Derwisz

się o podróż jego do Warszawy. B y ły  jednak t ru- jdo Petersburga; listu do Pobiedęnescewa nie pi- 
dności w otrzymaniu paszportu, albowiem rząd ro-1 gajani) pisał go ojciec a chodziło o posyłkę roz- 
sviski. obawiaiąc się inwazyi Jezuitów, me chce 1 maityeh dzienników ruskich. We Lwowie bywali

J  .  • <« i u  ________„i- n aw Jłł*  I .  i  - !  ________________a ~ a * « J a  a I a  n a r rn r le ir  1P.I1 Tli ft W V -księdzu^c
wizy na paszporcie, u -i-v. j . . .  — — . _  aimvu^j «« — --------  i L «
terami nazwiska Włodzimierza Naumowicza, Po- J znam. przybył do Lwowa w celach naukowych a

tajne. Zeznania jej nie zawierają mc nowego, 
Nastąpiło przesłuchanie Adolfa D o b r z a ń 

s k i e g o .  Przez dwie godziny odpowiadając na 
ogólną część oskarżenia wykładał historyę amtrya- 
cką, a dalej dzieje pojedyńczych ludów wchodzą
cych w skład monarchii; twierdzi, że Słowianie 
podtrzymywali zawsze tron austriacki. _ .

Przewodniczący przerywa mu kilkakrotnie twier
dząc, że sąd nie jest miejscem dla wykładów hi- 
storyi. Oskarżony prowadzi dalej obronę w tym 
samym duchu; twierdzi, że musi zbić ogólne wy
wody oskarżenia.

Kwestya narodowościowa istnieje od wieków, 
od budowy wieży Babel. Jest ona także w Ga-

dla tego Pański płyn gośćcowy mogę wszysfckiem j jęczą za utrzymanie porządku,
podobnie cierpiącym  najgoręciej polecić,

A. Wittek prakt. lekarz i  hom oepata. 
W iedeń , 25 w rześnia 1880  r,

I T o K s a u r f ry a  19 czerwca. Podług ajencys 
Hawasa ukonstytuował się gabinet R a g h e b a  za 
wpływem Derwisza baszy i za współdziałaniem

„ j ,  I konsulów. Chedyw przyrzekł Derwiszowi, ż=) się
Do nabycia we wszystkich aptekach. —  Mówny gtdgoWać będzie do jego życzeń. Skład gabni tu 

skład w aptece obwodowej w Korneuburgu. Izadowolnił wszystkich. Partya narodowa okazuj 3
Raghebowi dużo s y m p a ty i .  ‘Utrzymanie chedywa 
przy władzy zapobiega okupacyi tureckiej. Bez
pieczeństwo Europejczyków zostało poręczonem. 
Izba notablów uchwali regulamin* równający ssę 
zupełnie rzeczywistej kon&tytacyi, i  zajmie się re- 
gulacyą prowizorycznego komitetu wojskowego i
stosunków armii. ^  , .

A l c k s a i i d r j a  19 czerwca. Wychodztwo mes

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ G m . 8

żadnemu księdzu, choćby nawet unickiemu dawać j u nag rozmaici panowie ale nazwisk ich nie wy-
wizy na paszporcie. Litery W. N au   I mienię, chyba na osobne zapytania. Sokołowa
terami nazwiska Włodzimierza Naumowicza, Po
znałam go w Gzerteżu, jako młodzieńca zajętego zeb raw szy  materyał, pojechał do Czerteżu celem 

zużytkowania materyału, potem do Pesztu zkąd zbyła się Austryawyłącznie naukami. ■ ■ > —— - j —~ , * " ; ł u  .,
»d Dziwna rzecz, że w protokóle me I przysłał mi jeden list do brata, z którym mieiszkał

chciała pani M  i«8 ayęh W jaSaieŁ ^ _ o 6 c a y u jw  „illi_pod

aauv,v  .......  ̂ - - - - -  . , R prlS st 19 czerwca. Niedawno Danziger Ztg\
cyi na porządku dziennym, bo mieszana kmac c, | podaja z zastrzeżeniem wiadomość z Kielu, jakoby I   ------— ............... „ *-„annr>.

p o s i a d a  w ł a s n ą  historyę, każda dla siebie. Upowia- gternik miał sprzedać Rośyi wszystkie pla-1 nstaje ; dotąd wyemigrowało ztąd około 32,000
a następnie dzieje Unii kościelnej cytując wszy-L forj;ygkaCyj nadmorskich za 150,000 rubli. ] osób. D e r w i s z  polecił chedywowi, aby s;ę udał

stkie bulle papieskie. . Tagblait berliński odebrał następnie telegram z Kie- na kdka dn; do Kairu w celu uspokojenia ladao-
Znużenie słuchaczy ogromne; przysięgli proszą - potwierdzający tą wiadomość, z dodatkiem, że śei tamecznej, 

o przerwę. | sprawcę już aresztowano. W kołach marynarskich j — —  «ssssssssmmsmem
Oskarżony twierdzi, że w sojuszu z Kosyą P0 ' I patlt]ie z tego powodu wielkie oburzenie. Urzędo-ł W i ś d e ń  19-go czerwca 2 gods&E
yła się Austrya teroryzmu Napoleona IH, P0^ ° ' |L nie iednak zaprzeczają temu. ------

P r z e w o )
listu z d 25/12 w którymznacho- Terleckiego znam osobiście od wielu lat; w wy- sfałszował dzieje bo w dmejąchi j e s t ^ a i s z e r s i w e m sp w eg 0  ks. W i ą z inm pierwszego

drucfeeo^listu^^którym  znachodzą się również I potem straciwszy żonę i dzieci wstąpił dó klaszto 
te ifame litery p o w i e S a  pani. że są to począt- rT  0 0 . Bazylianów; bawił przez dłuższy czas nie 
kowe iiterv nazwiska Samuela Weinbergera. Czy I daleko Czerteżu w klasztorze Krasny Bród, poczem 
u ^ a d k i L  n r u k r y T s i ę  to samo nazwisko przeszedł na prawosławie; podróżował z księciem 
nod Uterami S. W. w pierwszym liście? Dymitrowem po Włoszech, a teraz bawi w Zyto-

O s k a r ż o n a  nie daje żadnej odpowiedzi. mierzu. Korespondowałam z nun często, ale me o 
P ł o s z c z a ń s k i  zapytany, o jakim to progra-1 polityce. (Po okazaniu listu X. Terleckiego, znale- 

mie dla Słowa mogła być mowa w ostatnim li-Lionego u niej): Nie przeczę, że jest tam mowa 
tem niema najmniejszego I o polityce, ależ to me ja pisałam ten list. O Hm-

liczkach dowiedziałam się z gazćt i nic nie wiem 
o tej sprawie. Listy X. Knihinickiego i X. A.n- 
drejczuka o fortyfikacyach Zaleszczyckich znala
złam u siebie w pokoju po oddaleniu się gości. 
Nie wiadomo mi, aby Dr Kornel Merunowicz sta-

 * ------- f ”  .  * T ..J iw m o  jouuAB. V-—  . . . . |3U  m in u lp o s M . le a te  pap ierow a 7670, Hteatti
nała Węgrów, powstrzymała pochód Prusafcó ,1 p e t e r s b u p g :  19 czerwca. T o ł s t o j  zajmować! ^ 77 -45  — Renta słota 9440.
zyskała Bośnię i Hercegowinę. Akt oskarżenia . ^ , . 0 WyłąCznie kwestyami politycznemi. SzefL |  120"------- Losy * i860
sfałszował dzieje, bo w dziejacb1 jest fałszerstwem biura praEjowego ks. W i a z i e m s k i  podał się do iqA__ _  Banku Narodowego 830— —

nn<J»Tiipi faktów, ale tak ż e !,  JSąy* kredytowe 32320 -  hm&j® 12015 -
P e t e r s b u r g  19 czerwca. Usiłują tu zataić j rt^ ; Ły «_•.

C z e r w o n e j ,  Rusi zaznaczając mimochodem, ż® °?ec'  szczegóły rozruchu w Kronstadzie, ze strony woj
nie wre walka nierówna, bo Rusim są upośledzę- j gkowej popełniono bowiem wielki błąd. Wojsko 
ni w parlamencie i wogóle w życiu publiw.nem.t j jj3Z wezWania o zaniechanie bójki, strze- 1 
Bardzo długo polemizuje z reskryptem Iiszy* . . d 0  marvnarzy, z których 30 raniono a czterech

 a._______ /Mslrorławift* Tllft lftRl. 011 J '

ście, oświadcza, że 
pojęcia.

Czytają dalej protokólane zeznania.
Sędzia śledczy pokazał oskarżonej fragment li- 

stu z dnia 24/12 (6 /1) 1881 roku następującej 
osnowy:

, Twoje
(Dalszy ciąg nastąpi).

listv 20 i 2112 o trzym ałem ; bądżlrał się o posadę w Rosyi. 
spokojna; M wnet się n l o f ,  gdy wkr6 . - |  Dalssy c i,g  nospra^y w ponMds,atek.
ce pieniądze do dómu posyłać będę, zatrzymam 
cześć takowych i poszlę ci osobno, tego wymaga 
słuszność i sprawiedliwość; mam pewną ideę; po
proszę dla M. o dobrą posadę w Kijowie lub 
Odessie; dadzą wam tam dostateczne zajęcie 1 wli
czą nawet czas służby. Musiałabyś jednak zemną 
w korespondencyi . . . . .

Napoleony 9'56 — Lsiafew- 
dy 142 25.— Losy 1864 roku 17L25. — Akey®

uiv -. —-----------    / . , , • j “W.....“ - ■ —— —*— . I Karolśfe LsUdWlk© 316'50 —
ni w parlamencie i wogóle w życiu puDlieznem.izaczęl0) bez wezwania o zaniechanie bójki, strze-1Lwow8ko.(55eniiowieckiej 171-—. — Akeya feflM

' '  L *" w g . póln.-wscfeodin 163 50, — AEglo-Baakl2450.
Óblisacy® iademn. galicyjs. 100 25. — Losy psim. 
węgierskie 118 75. ~~ Akcy© kolei Koszycko~Bo® 
148 50. — Akeye kolei pólm-zach. «a0te._2O5  7j5. 
Sc# Listy sa si hipotoesne 102'—. — Maria 58 65 
Ruble 120 75. — 80' Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101'50 — Nowa reato papierowa 
9280 rir. — 4%  Renta węgierska 88'35 

Usposobienie giełdy: —
B e r l i n  19 czerwca. Mocarstwa zachodnie za-| jgerilsM 19-go czerwca 1882 rokn. —- Bsnk- 

proponowały zebranie się konferencyi dnia 22 b. m. 1Q . aBg{jyac> 170-35 Krótki Wisdeń 170 75 —  
w Konstantynopolu. Niemcy przyjęły projekt; przy-1 Warszawa 205 90.— Banknoty ros. 2C6 35
jęcie projektu przez Włochy, Austryę i Rosyę jest g0/ Ligt zast  Polskie 63-25. — 4% Listy likw. 
także pewnem. Konferencya, stosownie do rezul-1 p0;gk;e 5 5 3 5  _  Akcye kolei Karola Ludwika

irzytoczonym w akcie oskarżenia; nie jest on 
znanym panslawistą, jest tylko wiernym swojej 
narodowości, religii i monarsze; opowiada długo 
co jest powodem prześladowania. Jest mm mowa 
wygłoszona w sejmie przeciw dualizmowi.

Sprostow anie.
W ostatnim numerze Czasu pod rubryką „Wia

domości artystyczne literackie i naukowezacyto
wano i wydrukowano mylnie Kury er Poznański 
zamiast Kuryer Poranny.

Sądzę,

Kirs pieniędzy i papierów publ.
® jf» fe ó w  19 czerwca.

Buble papierowe rosyjskie za 100 Jt- . . . .
Eubel srebrny obrączkowy • • •
Marki niemieckie za 100 marek . • . . .
Dukat ważny  .................................................... .....
20-frankówka  ....................................*
insperyał ważny . . • • ■ * • • *
Srebro austryaoMe za 100 z»r.
Kupony srebrne płatne za 100  ............................ *

Listy zastawne i obUgi 
6?4 pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemńizacyjne galicyjskie g
isś iisty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . _ KS  - •/ .»M  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6H listy r, banku hipot. . .
6ii listy dłużne galic. zakł. włość. .
55  jisty zast. gal. zakł. kred. wło. za 
5% listy zast. Banku hipot gal. z pre. 10i* 
f k  listy zast „ „ zwrotne za 40 lat
5V listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
c~r ligty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
M  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
nu listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. , 
ku listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubbl
Akcye kolejowe i  bankowe.

. .  kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye Lwowsi£0-Czemiowieckiej .  200 

" hsnku hipot. we Lwowie * 200
;  S u  gal. dla h. i  prz. w Krak. .  200

Losy krajowe.
r,nav miasta Krakowa ■ • • • - 

miasta Stanisławowa . .

Dziennik Polski otrzymał następujący list: 
Szanowna Redakcyo! Upraszam o umieszczenie 

następującgo sprostowania: „Naposiedzeniuwczo- 
rajszem rozprawy sądowćj o procesie Olgi Hrabar 
obrońca Dr Iskrzycki prosił o skonstatowanie, że 
prokuratorya wzięła mylną datę Nru Słowa z roku

i i s p s ś m t w ®  te a s s i i i  i  p r z » p f .

Camiy LwowM sj 
a dnia 16go czerw. W led® A: pszenica 12-— co

zabito. _ _ .
P e t e r s b u r g :  19 czerwca. W Rewlu areszto- 

wano dwie osoby podejrzane o agitacye socyali-| 
styczne a jednę w Petersburgu.

T elegram y b iura koresp ,

12-75 sfc ; iyto od do —1'— sto,; jęczmisń

tatu narad, wda się w układy z Portą.
B a jry a  19 czerwca. Anglia i Francya zapro

ponowały mocarstwom spisanie protokółu de 
dćsinteressement, w którym mocarstwa mają się 
zobowiązać* że będą zawsze szanowały integral- 
ność terytoryum egipskiego, i że nie przedsięwe-]

135-50. — Akcye austr. kredytowe 553-—

SSDAKTOB ODPOWIHI>Z;UlLN¥ I WYDAWOA

Mmim-d MMw&w&sM*

ii
Ii
ol0

i !
i  4

■8 3
S4

~paeą~T

120 — 
1 56 

58 25 
5 60 
S 50 
8  72 

100 -  
98 50

L21 — 
1 68 

59 -  
5 70 
9 60 
9 82 

100 —

to i —
100 25 
100 — 
88 — 

100 —
101 75 
101 50 
94 — 

101 25
99 -

10S —
101 25
100 75 

89 —
101 — 
103 — 
103 —

95 50
102 50 
100 60

98 - 100 -

100 - 102 -

100 - 103 -

102 —
99 - £

i 85 2 5 g

105 -  
100

86 77 g

316 — 
171 — 
315 —

j
! 817 50 

173 — 
325 —

j ”  “ ----- -

19 50 
23 50

20 50 
25 —

W i e d e ń  17 Czerw. 
ObUffi długu pańsPwa. 

4-/-V, Renta p a p iero w a ..........
4V,% n srebm s......................
i»t, .  słota . . . * • • •
4J/»V* Lnsy * roku 1854 po 250 tir.
4C/S » .  ”
4V,

1860
1860
1864
1864p JLW * p *

Losy Cemo.Benten 
ObUgi indm m im cyjm . 

CzraMe . . . . .  10*/, po4*t.
Bukowińskie • • • » *
Galicyjskie . . . . .  * »
Morawslde . . . . .  » »
Niższo-austryaokie . . .  .
Wyższo-auBtryaokie . . * »
Szląskie . . . . . .  » *
Styryjskie . . . . .  » .
Siedmiogrodzkie . . .  <*/• «
Węgierskie . . . . . .  .
Węgier, z klauz. 1867 . „ »
5jt Oblig. poż. kolei węgiersWej , . 
6si Renta węgierska złota . . . .
4 7 ,*  .  .  » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
’•oden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryaokie . 80 „ 
Cicdii Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
P  positen-Bank . . . . . .  200 „
< ,eompt Gesell. niż. austr. . 500 ,  

al. Banku dla Hand, i  Prz. 200 „
.. istro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
•Jnionbank . . . . . . .1 0 0  „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
WieiL Bankverein . . . .1 0 0  „

Akcye kolei.
 .....................  200 tir. bez*
AliOld-Firme. . . .  200 ,  5*

Epają

76 70 76 85
77 40 77 55
94 50 94 65

119 75 120 25
130 — ISO 50
134 - 134 50
171 - 171 50
170 50 171 50
35 - —•

107 50 __
99 25 99 75

100 30 100 70
106 — -----
105 50 107 —
104 — _  __
109 — ■---- -
104 — 105 -
98 25 98 75
98 25 98 75
97 75 98 50

135 — 135 50
119 95 120 10
96 - 96 25

124 80 125 20

239 - 239 50
324 50 325 -
317 Ib 318 25
208 - 209 -
84b - .850 ——
830 - -831 —
124 2f>124 50
145 5( 146 50
116 - 116 25

l i n  i*3172 -

210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau -Dampfsoh, - Ges. 525 złr. 5*
E lżb iety ...........................
Linz-Budweis . . • •
Salzburg-Tyrol . • •
Ferdynanda Nordbahn •
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem. J assy .
Nordwest austr. . ,  • 

r Lit. B,
Rudolfa
Siedmiogrodzka I • •
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . • - 
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6 *  Agr Zakł. Kr. dla Gal. i  Buk. 15 lat 
57. Boden Credit allg. złotem płatne 
5 »/ -  papier. 33 lat
6 7  Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
V/\ Listy dłużne Włość. „ 20 lat
|%  T o w r w -tw . kredyt ^  «  W

47* 6a l. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57° Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
ki/ „ nowe 37 lat
6% l  Bank. Hipot. lw ow .. . . . 
go/ Włość. „ . . . .
5% Bank austr. węg. (National.) wal a. 
ko? s 7iasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57  7  w ee . ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 % L » Boden Kredit-Iństitut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . • • • • 5 '/*
Alfóld-Fiume . • • • 200 » »

Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200
Elżbiety

Em. 1862
100
300

» 67.
v  v *
B2 9 9

płacą ififdąję
555 -  i>56 -
212 25 119 75
191 - L92 -
181 — L81 50
2790 2795

195 75 196 -
317 25 317 75
148 50 149 -
171 25 171 75
206 — 206 50
224 75 225 25
168 50 169 -
164 — 164 50
327 50 328 -
143 75 144 25
248 50 249 -
159 25 159 7(
163 25 163 75
166 75 167 25

119 50 120 —
104 75 105 25

_  ------ 104 50
105 50 106 50
101 - 102 -

93 - 94 -
99 30 100 40
99 30 100 40

102 20 102 50
102 50 103 -
100 8 C100 95
101 - 101 20

101 2E 102 50

94 5( 94 70
96 5C 96 75
93 - —  -—

99 - 99 50
I 99 - 99 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 *  
Em. 1 8 7 0 . . .  200 B »

.  1972. . . 200 „ .
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ B

Eperies. Tarn. węg. część 300 » »
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . ■ • 47,5* 

„ .  wal. austr. r _
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 *
„ poż. 14 milion. 1882 . „

poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*
Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ *

_ „ Em. 1873 . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300 „ „

H .  1871 300 „ „
" HI „ 187*2 300 „ „

Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4 / ,*  

H „ 1867 300 B 4*
l  HI „ 1868 300 „ „
■ IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . .  200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „

” „ Em. 1874 200 „ „
Rudofia . . . . .  300 „ „

„ Em. 1869 . . .  300 B B
” Em. 1872 . . .  300 B „
.  Salzkam; gut. zł. 300 B „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . .
Siiddahn (Lombardy)

200
Theissb.-Gesell.. .
W eg. gal- Łupków.

„ B HEm. 200
„ Nordost . . . .  300 

_  złotem .  .  200 
” West bahn. . . .  200 
l  B Em. 1874 200

Losy.
5 *  Donau Reguł. . . . .  
Premiowe Wiedeńskie • • 

B Węgierskie . . 
3 *  B Tureckie . . • 
Kredytowe .......................

. 500 L  3 *  

. 500 fr. 3*  
200 złr. 5 *

złr. 100
» ioo 
-  100

płacą i
102 30 L02 60
101 — L01 50
102 50 103 25
101 60 L01 90

106 25 107 —
101 50 ---------------

108 - 108 30
106 50 107 5r
105 75 106 20
102 70 102 90
102 25 102 75
100 25 100 50
97 50 98 -
97 50 98 -
99 20 99 40
94 80 95 10

100 35 100 60
96 - 96 40
95 60 95 80

103 50 103 8(,
102 60 102 90

100 20 101 40
100 10 100 40
100 10 100 40
119 50 ------ —

92 — 92 50
179 50 180 -
134 50 13 i 75
119 - 119 40
100 75 101 15
93 70 93 00
90 4C 90 60
91 2E 91 75

114 - —  —

95 8C 96 10
92 5C 93 25

113 21 118 75
127 71 128 25
118 S<)119 20
26 7.> 27 25

176 - -176 5J

C l a r y .................... , • •
47, Donau-Dampfsch. .
Insbrueku..........................
K eglew icha.....................
K rakow skie.....................
Ofner (miasta Budy) . .
P a l t y ................................
R u d o lfa ..........................
Salma . . . . . . .
Salzburgskie.....................
St. Genois . . . . .  
Stanisławowskie . . .
4 7 , 7, Tryesteńskie . ..

W ald ste in a .....................
WindischgrStza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . .
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . . • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za '100 . .

42
105
20
10V.20
40
48
101/.
42
20
42
20

105
50
21
21

* • > a

• t • l

płacą i ćąaaią
41 50 

111 —

23 25 
17 50 
19 75

38 75 
19 75 
53 50 
25 — 
46 50
24 —

63 — 
30 75
39 75

5 64
9 55 
9 82 

11 98 
10 81 
58 65 

121 —

L w ó w  17 Czerw.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, » » » » „ • •
57, » .  . .  .v  W-tetme.
67, » * Bankn hlP- gal. . •
67, „ B n włość, galic. .
57, Obligi indemn. gal. 5°/, podat. .
67, i, pożyczki krajowej . . .

W a n i a w a  16 Czerw.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

[kupon
57 , Listy l ikwidacyjne. . . . .

kupon

rub.lkop

319 — 
99 85 
92 — 
99 85 

102 —  

101 50
100 25
101 -

42 — 
111 50

23 50 
18 50 
20 25

39 25 
20 50 
54 50 
25 50 
47 —
24 50 

127 25
63 50

40 25

5 66 
9 56 
9 84 

12 03 
10 83 
58 70 

121 25

324 —
ICO 85 

94 —
100 85 
103 — 
103 —
101 25
102 50

rub:|kop.

99 75

86 50 
017 —



N r.

i p o B i i c r A
dla zwiedzających Kraków

^  ańszy, najtreściwszy i najnowszy przewo- 
P ° "  *e  wyszedł już w 4 wydaniu
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

lira W ł. M iłkow skiego  w Krakowie
przy ulicy św. Anny, róg Rynku.

Cena l o  centów. (1548-1-10)

Ogłoszenie konkursu
Niniejszem ogłasza się konkurs na po

sad® l e k a r z a  miejskiego doktora medy
cyny w W i l l a m o w i c a c h ,  w Starostwie 
Bialskiem. Do tej posady przywiązaną jest

300 rfrW°iang0AP?Tmka?ia r0Czna Płaca 300 złr. w. a. Apteka w miejscu. Kandydaci
“ ^ g a jący  S1§ o tę posadę, raczą podanie 
wmeść do 31 linra 1889 V aT  • Kvasuie on • p a r - do miejscowe-

w ci! S_minnego. (1544-1-3)
W llamowice dnia 13 czerwca 1882 r.

Jozef Oandor, burmistrz.

Cukiernia
przy Plantach i rogu ulicy S zew sk ie j

poleca oprócz wielkiego wyhoru ciast, cukrów 
deserowych, karmelków, pralin, rozma
ite cliło tin i ki, jako  to : codzień świeże 
poziomki, mleko kwaine, kawe mro
żoną i wiejską, lody, herbato. pacz 
i t p. i t. p. '  -

Przyjmują się także wszelkie zamówienia miej- .
scowe i zamiejscowe, które będą szybko i sta • • ”  ■ ~ ---------- - ■ - ■ • i w
rannie wykonane, po bardzo umiarkowanych ce- ™ ^!Cw n ,e : j Z rtR 0 J  GORZKI FRANCISZKA JÓZEFA przewyższa wodo Pr,vtirjnn ,, , . 
nach. oe ™zy, Hunyady Janos o 44, Piilna o 62°/ tudzież w sr<dt£ “r  r  riedrichshalską cztery

Polecam się łaskawym względom Szanownej skutekUteCZ-Y®h CzęŚ0.i składow ych, a stwierdzony przez słynnych S k a r ż y  nLd°d wzgI?4 em 
iblicznośoi. ‘ (1540-1 £) ^ j d u j e  także w moim chemicznym W b S m  n o d L w  i " T r “ J l !y

z uszanowaniem 1 S t u t t g a r t ,  w marcu 1882 r. y SW« po™  '  objaśnienie.* Szneeder. Do nabycia - , ___ _______ ( „ 6 15
Broszury 

daje dyrekcya 
rozsył/cowa

CZAS I Wtorku 20 Czerwcu 188f.

F . 1 .  I H S T A T O W I C K
r a bryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice

wyrabia:Mydła toaI,etowf> higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 
j  z róźnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk od 10 cent d o T z h

wywabiania plam, mianowicie:

O d a l m a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c, 

B e n z o l i n a ,  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 c. 

E t i l i n a ,  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 o.

* F a w e l i n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 o. 

O k s a l m a ,  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Ś r o d k i  do wytępienia owadów, mianowicie:

E e n i l i n ,  przeciw molom, flakon 60 o.

G r y l o n ,  na karakony, wielkie i małe stonogi, szezypawki itp. flakon 30 e.

P r o s z e k  perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. , . CRAl* L C168-11-)
A l i c n e n m  na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 c.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi

Taj. radcy dworu prof. Dra H. Fehlinaa
:eczenie: ZDRÓJ GORZKI F R 4 n p t s z r - a  «

Do wydzierżawienia zaraz
są dobra M O W A Ł O W Y  R O Ł Y E  w w
Tarnowskim, l 1/, mili od kolei Tamowsko-Cl?' 
chowskiej t. j. od stacyi Tuchów, przy szosie- 
ornej ziemi 300 mrg., 30 mrg. łąk, propinac^ 
z dwoma karczmami. Bliższa wiadomość u 
śoicielki II. poczta Ryglice (1533-2.^

Pracownia Kamieniarska
F a b i a n a  H o c h s t l m a
w Krakowie, róg ulicy św. Gertrudy i Sta- 
rowiślnej, wprost kościoła Dominikanów, Słynne b rz y tw y  szwajcarskie

obok plantacyj Jaqy.ee Lecoultra w Senłier.
z a n n a t r / n n a  i e s t  w 1 z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzeń_ _  z a o p a t r z o n a  j e s t  w w pudełku zł 2-50, z 2 ostrzami zł. 3-75

fK§Tj? A  2 3 ostrz. zł. 4-50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz'
zł- 5‘50ł 2 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6*5() 

_ i I pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2-5o
z najtrw alszego piaskowca własnych łomów, mar- Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1-20
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach, Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują się zamó- F* J- Demmera w Krakowie [171-13.] 

wienia i wedle nadesłanych rysunków; oraz . . . .  ~ ”  "
posadzki różnobarwne marmurowe i ogniotrwałe mo- W l H c l  W  fi f l  I f i  1(1 f i  
zaikowe, które po ułożeniu podobne są do kobierca  vv

C e n y  z n i ż o n e .  (,811M8>

, m ic o w M is
mezmamma

Z R O Ś L I N Y

A.

R zą d ca  dóbr
bezźenny w sile wieku, z Galicyi, władający je
żykiem polskim, i małoiuskim, także francuzkim, 
niemieckim, rosyjskim i rumuńskim, człowiek 
uczciwy ł — ™ '—  A- * * - —
zi rolnic 
ozony — mc
wykazać, poszukuje stosownej posady Łaskawe 
oferty przyjmuje z grzeczn. Wny U r . J a n o c h a ,  I 

Beethowengasse 3 w W ie d n iu .  (1546-1-6) |

Do wydzierżawienia
tło  for a T o in a s z o w e e  oddalone od 
stacyi kolei Czerniowieckiej w Bnkaczow- 
cach o l*/4 mili, składające się z dwóch

Do nabycia 
we wszystkich 
składach wód 
mineralnych.

F lt A N Z  J O S E i"  
I B I T T E R O B E U E w Budapeszcie.

Niederlandzko - a m er y k a ń sk ie j
Towarzystwo żeglugi parowej, i

Bezpośrednia i  regularna iegluga parowcam i pocztow em ilw
miedzy j I t

R otterd am em  _ | III
A m sterdam em  * ow -ym Jork iem .

P P . GRIMALLT I

M A T K O
G B I M & U L T  I  K% A P T E K A R Z E

Przyrządzone wyłączni* z liści peruwiańskiej rośliny 
Mstico, szprycowame to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 

i na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie n&j- 
uporczywsze rzeżączki.

Skłab w  P aryżu, 8, ulica V ivienne i w  ołównych aptekach. 

Dostać moźua w KRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyka i Trauczyńskięgo. (2 1 M t7

bifiłe i czerwore rozsyła za zaliczka w bu. 
telkach i beczkach L e o p o ld  H e  in  
w R o s e n b e r g  w G ó r n y c h  W e. 
g r z e c h . (1517-3-20)

Cennik ra  żądanie opłatnie.

M i  £ >  W  £ 1  P° eenach
- * • -  S A  ” ”  hurtownych.

Opłatnie Za zaliczką. Z poręczeniem dobrego 
smaku. (1481-2-3)
5 kilo Guatemala silnej.........................złr. 4-50
„ „ Portorico w yborne j......................„ 5- —
„ „ Ceylon najlepszej . . . . .  ,, 5-50
n ii „ patentowanej wspaniałej „ 6 '—. 
„ „ złotej Menado bardzo szlach. . „ 6-25
r „ Ceylon p e r ło w e j...........................B 6‘60

P o d w y ż s z o n e  c ł o  1 U c t .  z a  h l l ó  p o -  
t r ą c a m y  ta l e ,  że kupujący od nas mogą spro- 
wadzaó_ kawę jeszcze no dawnej taryfie ełowej.
Ludwik Harling & Co. w Hamburgu.

WYGODNE URZĄDZENIE. 
O djazdwicu o min, śniadająca się z dwóch I s r  IK

folwarków, z których każdy ma zwyż lOOOinaprzemian z *  l  , 1 w sohnte « [ « » « « . „  , j
morgo w razem roli, łąk i pastwisk opaso-l A m sterdam u A AOWegfO Jork ll we środę. I h
wych. — Chcący wejść w interes dzierżą-1 «  R n t t a v < i a n . „  awycn. — Chcący wejść w interes dzierża
wy, raczą się zgłosić do I>. A b ra h a -  
m o w ic z a ,  właściciela dóbr w S i e mi a 
nówce,  poczta Szcze r zec .  (1543 1-5)

Najdawniejszy interes fryzjerski]
W Bielsku, Z zyskownym pobocznym handlem 
galanteryjnym i zabawek je s t z powodu usunie- 
cw się właściciela od handlu n a t y c h m i a s t  ta- 
mo do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
* .  i H a d e r  w B i e l s k u .  (1545-1-3)

D O  M A G A Z Y N U
W I L H E L M A  F E N Z A l

w K R A K O W I E ; 
nadszedł świeży transport

parasolek En-tout-cas|
i  p a r a b o l i

prawdziwych angielskich bardzo ele-l 
ganckich. (875-21-) |

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA]

P a  A r th a u d  M ou lin .
Najlepsze ze środków czyszczą-, 
cych i przeczyszczających krew we\ 
wszelkich słabościach złego p r zy 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu  I

'k w c is
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA-1 
KO W IE w aptece W. Redyka i w apt. Trauczvn- 
skiego, — wCZERNIOWCACH w aptece p. Goli- 
chowsktego, — we LWOWIE w  aptece p. K rzy
żanowskiego. [1471-4 -

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie j

Pigułek roślinnych CAIfFAIRi
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za-i 

granicznych ®d lat 30-tu zawsze z wielkiem po-| 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro-1 
ślin, niesprawiają
używać jako  środea. orzeźwiający, oczyszczający I 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Motoda 
użycia w połskim języku. Wymagać należy, aby l 
pigułki Cauvaina znajdowały sie we flakonikach! 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- f 
de jp ig u łce  znajdował się napis C a n v a i n .

W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Fanb. St. 
Denis 147. (92  -

Dostać można w Krakowie w aptece p. W i-I 
która Redyka przy Małym Rynku, — we Lwowie I 
w ap tece  p. Z. Ruekera i u p. Kaliksta Krzyżanów-1 
ssiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza’ w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa — w Czerniowcach w aptece p. Golichow-

Ceny przewozu z i
A m sterdam u:

Loterya Tryesteńskiej wystawy.
I O O O  w y g r a n y c h  w a r to ś c i  3 1 3 , 5 5 0  z łr .

Pierwsza główna wygrana w zlocie lub gotówce SO,000 złr 
Druga główna wygrana w złocie lub gotówce 20,000 złr. 

Dalej rozmaite wygrane po złr. 10,000, tudzież po złr 5 000 
3,000, 1,000, 500, 300, 200, 100, 50 i ?25 ’ ’

Każdy los kosztuje t y l k o  S O  centów.
Losy są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany c k
trafikach tytoniu, kolekturach loteryjnych itp. itp auśtr wcp- monarchii, jak również -  ^  austr. węg.

SPA
& %h

Nrr

i i *n i
m fi O

l io fa o m o b lle  w sile od 1 do 
20 koni;

P a r o w e  m ło c a r n f e  w 6rakiej 
wielkości; /  s  z

® ń r» w le  ( F e l in c n k r j i l in e ,  I 'J* 
Stacker) przewoźne lub umoco- ) S "  b* 
wane na młocarni; / |  m t

IEhiI. S a? !m  J iłn g I , s i e n n ik i  i O g (  
P a t e n t ,  s ie c z k a r n ie ,  t r l e u - 1 j  

r y , k ie r a to w e  g a r n i tu r y  ] J  g J 
m f o c a r n ia n e  i t. d. i t  d. / " JJ 

dostarczają punktualnie po cenach orygi
nalnych.

Y o g e l  &  Co , W le a  
II., U ntere A u g a rten s tra sse  Nr. 33.

Illustr. cenniki d a r m o  1 o p ła tn ie .
Na zapytania w każdym języku zaraz od

powiedź. (1132-41-60)

|I. kajuto mar. 335; — II. kajuta mar. 250; — międzypokład mar. 100.
Bliżbzego wyjaśnienia względem przewozu towarów i jazdy udziela . . .  , -  -   w iryescie floltarl także L”

D yrekcya w Rotterdam ie, I Hi łe osoby udać się mają , które chcą sie zaiar rnrnrwiiai i F**
.udzie* «<■ „. I Kolowretring 9 w w . e d „ . „ .  je„cralo,  f f l  "  a u T A ? *  [rf

(too 13 ) ajent dla Austryt - Węgier. I w __________ ______  J f c

d  s f e ie j  w y s t a w y deż w oddziale''''loteryjnym T r y e s t e u -  Ł n
(Piazza Grande 2) w Tryeście, dokąd także «  
ą, Które chcą Sie zaiać rnznryedara Incńu, 15 S

•mus

roku 1882.

ROZPISANIE
(1566)

K a f f e e
c t l r e o t  a x is  H a m b u r g  

ł» Uiivttirtjcn <j:itgvo8 = 4Jvfitcn au5 bem 8e>
fonnten SBerfaiibt=®cf#aftc bon

Rob'- K ap-herr, Hamburg,
iti Sfidcfjen bon 44 Sito netto 3n5nU portofrei
unb incI.iGerbndintg gegen 9tudjnnljtne ober borfjecige 

©nfenbung beś SBctrngeS: Ce. 89.© n fe n b u n g  beś Ś c trn g e S :  
S D lo cc it, ertjt a r a b . ,  IjDrf) a r o m a t.  . 
a n c i t a b o ,  śo Ą fe in ft im  OScKijmad . 
C E e tjlo it, ’P e r t . ,  e j t r a f e i l t . . . .  
© c l , ( o t t ,  b la u g r i in , cbel . . . .  
K e t ) l o t t ,  s p ia n ta tio n , e j t r a fe in  . . 
t P e r b S P I o c c o ,  feitt, e rg ieb ig  . . . 
J i t t m  I ,  g o lbgc lb , IJorftfeitt . . . 
“' i a t x t  I I ,  gofbgcib , feb r fe in , m ilb .
Subn, bunfefgri'm, feljr fein, froftig

§§tmgn8, iioct)rein, fraftig. 
ittm, braSgrim, fein, fritftig . . . . '
nntoei, ergiebig . . . . . . . .

Somiugo, looSijdjmeJeni . . , . )
SHio, t r a f t i g  ................................................ v

e ś M In rą , KaCM-WHln,,. c.,).,' p,r'l’., _
OCTU I ,  — SH iiiintlidie  -  .— u r in .l e r f  v . r l .M n ,  r f .b . r
Ire i T on rftaub m ul n r f u r w i !  Jlohneai. —  S p e c i,! ! ,  p r . l j - T r f r -

’■"•'i ri.thw,,,,,,,, I r f . . , r „ ,  , u f
W unsrfh in ,.l _  r r- l—, . l i .  i ( . , . | l n , t  , „ einPr

.60
6.15
5.60 
5.30 
6.— 
4.85 
4.80 
4.35
4.75 
4.70 
4.25 
3.95
3.75
3.60

m it

Budowa linij kolejowych na podatawie ustawy z dnia 3 8 g o  grudni* 1881  r 
na koszt państwa, mianowicie Dr. Pr. P. Nr. 1 5 0

Sącza,

ORYGINALNE

wschodnie mleko różano
('Original-oriental. Rosenmilchl 

aptekarza KAROM RUSSA ,
nadaje cerze natychmiast a nie dopiero po 

J;długiem używaniu, t a k i  d e l i k a t n y  l ś n i ą c o  
l i b i a ł y ,  m ł o d o c i a n o  ś w i e ż y  k o ’l o r y t , ‘ja 
il kiego żadnym innym środkiem osiągnąć nie 

można, usuwa plamy wątrobiane, piegi, wy
rzuty, tłu szcz, czorwoność twarzy, spalenie 

i słońca, zmarszczki, każdą żółtą lub brunatną 
cerę natychmiast i nadaje się zarówno jedna- 

J kowo na wszystkie części ciała. Cena i  z ł r .

b. z Grybowa do Zagórza 1
Hnsiatyna

■ M f

J E D Y N E l
dla

kuchni
je s t we wszystkich państwach patentów. Kuntza 
przyrząd do szybk.ego gotowania, smażenia 
i duszenia, w których nietylko wszelkie miesó 
ziemniaki i t. p. bez żadnego dodatku wodv’ 
masła lub tłuszczu, lecz ta k ie  inne potrawv mol 
źna przyźądzać w krótszym czasie daleko so
czyściej i smaczniej niż w każdem innem na
czyniu do gotowania lub smażenia. (1075-5-61 

Główny skład dla Austryi-W ęgier ma firma 
« o h a n n  S c ltm id t**  N a c h f o lg e r ,  Wien I.. 
Kollnerhofgasse Nr. 3.

____(Cenniki na żądanie opłatnie'.

Czcionkami Druhami „Czasu."

T l  ’umii . 7 ~ « - i — , »*f w-
Oddanie budowy nastąpi tylko na w szystkie trzy linie razem (około 4 0 6  kilometrów)

izsze postanowienia dla wniesienia ofert, formularze ofert, projekta i wam ri ‘ ,i,, • 
są do przejrzenia począwszy od d. 19ffo czerwca b r w  r k n J e t  ^  i  warunki oddania budowy
(w  W iedniu, I X , Universitatsstrasse Nr. 1 0 )  " ^  d,a bud° Wy k°,ei państwowych

Część tychże może być tamże również kupioną.
Dotyczące oferty zapieczętowane i odpowiednim napioem na kopercie .

podpisanej Dyrekcyi I i a j p ń ź l l i e i  d o  I S - m  l i , , . . , .  I . .  , l „  ,  zaopatrzone, należy podać
Mbo też w ten sposób opiatnie t a m l  “ 0 ^  , , ,  ^ “  d‘o
przedłożonemi zostały. lemone^o terminu podpisanej Dyrekcyi

W i e d e ń ,  dnia 1 7 g o  czerwca 1 8 8 2  roku.

C. k. Dyrekcya dla budowy kolei państwowych.

T  A N N I N G E  N E .
I Poręczony nieszkodliwy środek do imr 
j wienia wszelkich wfoańw bez przy 
! mieszki ołowiu,

I! szczególnie na siwe i białe włosy, (także 
I b r o d e  i b rw i) , które tylko pojednorazowem 
1 użyciu otrzymują napowrót z pewnością i nie- 

II zawodnie tąsamą połyskującą barwę natura- 
Ii Inę blond, brnnatnę lub czarną, jaką miały 

przed zesiwieniem i która się nieodfarbuje 
| ani przez mycie mydłem ani w kąpieli paro- 
j wej. Również nadaje się ten środek do bar- 
|] wienia rudych i szpetnych włosów wdowol 

nem cieniowaniu bardzo dobrze.
Cena 3  z ł r .  5 0  c t .

Szczególności te  są sumiennie zbadane, 
prawnie ochronione i poręczone jak o  zupeł
nie nieszkodliwe. Do nabycia prawdziwe 11 
podpisanego fabrykanta.
Karl Russ’ Nachfolg. (Ant. J . Czcmy)

W i e a ,  I . ,  W a l l l i s d i ę a s n c  S, 
Odznaczone na 8 wystawach.

Składy w K r a k o w i e  u p. W . R e d y 
k a  apt.; we Lwowie u p. Z. Ruekera apt.; 
w Przemyślu u p. Nahlika apt..; w Brodach 
u p. Inlaendera ap t.; w Czerniowcach u p. 
Altha apt.; i wielu innych znacznych aptekach 
i składach pachnideł.

.IW ""  Uprasza się jednak usilnie o zażąda
nie wyraźnie wyrobów „RUSSA" ponieważ 
wprowadzają w handel wyroby pod podobne- 

j mi nazwami, które są jednak bez żadnej w ar-1 
: toścl. — Obszerne prośpekta wszelkich moich i 
[j szczególności posyłam na żądanie darmo i i 
jj opłatnie. Uprasza się o zachowanie na i
I wypadek tego ogłoszenia, gdyż rzadko tylko

II bywa umieszczone. (1279-5-6) j,

(Za przedruk nie płaci się).

. TYLKO U FIRMY

|Hąnii $acłii§
w  W iedniu, I., L iehtensteg  Nr. I,

Najlepsze i n a j t a ń s z e  o h ó w le
i męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 

i trwałe, w najobfitszym wyborze za
wsze w zapasie. D a m s k i e  k a m a -  
a zk l L a s t in g  z mocnemi podeszwa- 
^mi od złr. 3  c. 7 5  i wyżej. H a n u .

 ̂szltl męzkie z podwójną pode- 
s~ szwą od złr. 4 wyżej. Wszelkie 

. gatunki obówia dla męi-
I czym, kobiet i dziewcząt nanlicę i na 
(przechadzkę z Lasting i innych skór po za- 
jdziwiająco niskich cenach, 
j Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa

nia miary gratis i franco. (1482-29 )
I Klecenia z prowincyl uskuteczniają się 
I punktualnie a  nieodpowiednie tow ary wymienione.

Skład obówia „ H an s S ach s“ 
W ian, ., L iehtensteg  Nr. I.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józtf


